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Cena 20 a r

„Zadania partii zarówno w kierowaniu walką klasową na wsi, jak i  też w dziedzinie podnie
sienia rolnictwa łączą się jak najściślej z podstawowym zagadnieniem właściwego ustawie
nia stosunków wzajemnych między miastem i wsią. Stosunki te określa zasada trwałego, nie
rozerwalnego sojuszu klasy robotniczej z podstawowymi masami pracującego chłopstwa pod 
kierownictwem klasy robotniczej — w oparciu o biedotę wiejską i przy izolacji politycznej 
kułactwa. Jest to naczelna, programowa zasada naszej partii 10 okresie budownictwa socjali
stycznego..”

Z refera tu towarzysza B. B ie ru ta  na IX  P lenum  KC PZPR.
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1 hm w licznych zakładach pracy w całym kra ju  w ykw iłły  na maszynach, warsztatach, w  halach produkcyjnych i na traktorach — czerwone proporczyki w art produkcyjnych. 
Potężny ruch Czynu Przedzjazdowego, w którym wszyscy ludzie pracy, swoją codzienną pracą walczyli o jak najszybszą realizację wskazań IX Plenum KC Partu -  o przyspieszenie 
wzrostu stopy życiowej ludności miast i wsi, wkroczył w nowy etap. Klasa robotnicza pragnie jak  najgodniej powitać Zjazd, le go 
łości, przywiązania i w ia ry w słuszność polityki Partii.

>ail I /» » ' V V/ • Ul U l —
gorące pragnienia to dowód w ielkie j mi-

' Czer^onT^proporce w S l t l y  f  “n T T a rs z t lta c h  młodzieży. W wielu zakładach produkcyjnych młodzież pierwsza zaciągnęła warty przedzjazdowe, zobowiązując się w te doniosłe dl 
całego narodu dni wysoko przekraczać normy, pracować bezbrakowo, dawać produkcję wysokiej jakości, zgłaszać usprawnienia. __________________

j  W  Zakładach 
im. Róży Luksemburg...

(Koresp. własna) Jako pierw 
sza do wart produkcyjnych 
na cześć I I  Zjazdu Partii sta
nęła w Zakładach Im. Róży 
Luksemburg w Warszawie 
młodzież zetcmpowska koła 
nr 3.
Zaciągnięcie w a rt poprzedzi

ły  k ró tk ie , k ilkunastom inutow e 
zebrania w grupach, brygadach 
i zespołach roboczych. Na ze
braniach tych m łodzi robotnicy 
ocenili rea lizację zobowiązań 
Przedzjazdowych i om ów ili moż
liw ości zwiększenia wydajności 
pracy, aby zaciągnąć w arty  
Produkcyjne, godnie pow itać I I  
Ujazd P artii.

Zorganizowana niedawno m ło
dzieżowa brygada kon tro le rów  z 
dzia łu  W KT/P-4, k tó re j k ie 
ro w n ik ie m  jest p rzy ję ty  w gru
dn iu  ub. r. do ZM P tow. Ja
nusz Tyborow ski, postanowiła 
Podnieść higienę i bezpieczeń
s tw o pracy przy swoim  stano
w isku. Jej członkow ie podczas 
Pełnienia w a rt zwrócą baczną 
uwagę na przestrzeganie prze
pisów BHP.

Tow. Irena K u r z dzia łu P - l l  
postanow iła podczas pełnienia 
w a rty  w ykonać 140 sztuk deta
l i  ponad przedzjazdowe zobo
wiązanie. Zenobia Kowalska, z 
tesio samego działu, zmniejszy 
Podczas pełnienia w a rt dotych
czasowy odsetek braków  o 50 
proc.

W dniu 1 hm. do Komitetu
Zakładowego Partii i refera
tu współzawodnictwa wpły
wały coraz to nowe kartecz
ki — zgłoszenia do wart 
zjazdowych. W dniu tym do 
wart, którymi załoga Zakła
dów im. Rozy Luksemburg 
wita zbliżający się I I  Zjazd 
Partii, stanęło ponad 140 
młodych robotników.

(sz)

W hucie „Szczecin“...
W przerw ie śniadaniow ej roz

leg ł się z radiowęzła huty 
„Szczecin“  głos przodującego 
garowego Ludw ika  K Lm ka 
..Już za kilka dni — m ów i! on 
•— zbierze się w naszej stolicy 
I I  Zjazd P artii Jako wierny 
je j członek zaciągam wartę i 
będę tak pracował, aby piece 
mogły dać w dniach przed »ja- 
z?!'>wycb jeszcze więcej surów
ki Wzywam wszystkich robot
ników. aby jak najlepiej ucz
cili Zjazd Partii“.

Apel K lim k a  znalazł od razu 
setki naśladowców. Garów. 
Oberland, Styrczula, M ajka 
inn i postanow ili w czasie wart 
przedzjazdowych pracować  ̂ z 
najw iększą sumiennością i do
kładnością.

„Postaram y się pracować w 
marcu jeszcze lepie j n:z w lu 
tym  — oświadczył szef w ie lk ich  
pieców O lbrych t — żeby było 
w ięcej żelaza na nowe maszyny 
rolnicze, na budowę nowych do
mów i fab ryk, bo wszyscy 
pragniem y, aby k ra j nasz by! 

i silny i bogaty, aby robotnicy i 
i chłopi żyli dostatnio“ .

W Stoczni Gdańskiej...
P,ano 1 bm. w  Stoczni Gdań

sk ie j w  głośnikach zakładowego 
radiowęzła odezwał stę głos 
speakera: „M ó w i radiowęzeł
Stoczni Gdańskiej. Nadajemy 
meldunek 20-osobowej brygady 
kowali mistrza Kaczora z. w y
działu montażu kadłubów „B“ 
Brygada zaciągnęła w dniu dzi
siejszym w arty przedzjazdowe. 
W czasie pełnienia w ari posta
nowiła ona podnieść dotychcza
sową wydajność o 10 proc., Im . 

S wykonać 190 proc. normy. Rry- 
1 gada wzywa wszystkich stocz
niowców naszego zakładu do 
zaciągania w art przedzjazdo
wych“.

Pierwsza na apel odpow ie
działa brygada m istrza K oń
skiego, k tóra postanow ią w y 
konać w  czasie pełn ienia w a rt 
dodatkowo 4 tzw. »“ Keje dna 
podwójnego na sta tek typu 
Tram p. W ciągu drr.a stocz
niowcy gdańscy zaciągnęli ogó
łem 500 zespołowych ; in d y w i
dualnych w a rt produkcyjnych.

S etk i w a rt przedzjazdowych 
zaciągnęły również 1 bm. zało
gi gdańskiego i gdyńskiego por
tu ,'S to czn i im. K om uny Pary
sk ie j w  G dyni, Zjednoczenia 
Budow nictw a M ie jskiego w 
G dyni, S tarogardzkie j F abryk i 
Obuwia.

Warty włókniarzy...
(Koresp. własna) W dniu 

! 1 marca z każdą godzi - 
| ną przybyw ało w Pabianic- 
| kich Zakładach Przemysłu Ba- 
j wełnianego czerwonych chorą- 
| g iewek, k tó re  ustaw iano na 
i maszynach obsługiwanych przez 
| młodzież.. Godzina 14-ta — po- 
! nad 500 w art. godz. 16 — ponad 
800, a już o godz. 17.30 1184 mło

dych robotników stanęło na 
wartach.

W Tomaszowskich Zakładach 
W łókien Sztucznych ilość w a rt 
zaciąganych przez młodzież o- 
siągnęła 120. M łodzież zobowią
zała się w yprodukow ać setki k i
logram ów przędzy jedwabnej, 
utkać dziesią tki m etrów  jed
wabnej krepy. Wyróżnia się ze
spół młodzieżowy remontów 
kapitalnych R, Wolnickśego, któ
ry na cześć Zjazdu rzucił 
hasło — każdy robotnik naszej

i brygady — racjonalizatorem . 
Dotychczas członkowie brygady 
złożyli już 6 wniosków rac jona
liza torsk ich , przygotow ują na- 

! stępne 4, tak żc do dn ia o tw ar
cia Z jazdu, każdy członek b ry 
gady przyczyni się do uspraw 
nien ia pracy. Zespól młodzieżo
w y Ireny C zubakowskie j zacią- 

I gając w artę  postanow ił produ- 
j kować ty lk o  pierwszy gatunek.

J. P IL IC H O W S K I 
Łódź

W FSO na Żeraniu...
W Warszawie warty przed

zjazdowe zaciągnęła pierwsza 
załoga Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu — je
den z inicjatorów czynu pro
dukcyjnego na cześć I I  Zjazdu 
PZPR.

Najwcześniej czerwone pro
porce — symbole w a rt —- zaw i

ta ły  nad stanow iskam i produk
cy jn ym i robo tn ików  z wydziału

1 narzędżiowni. Zaraz oo p rzy j- 
| ściu do pracy brygadziści i m aj- 
I strow ie z działu ha rtow n i wraz 
z organizatorem  p a rty jnym  — 

1 m istrzem  Józefem Piłatem  ze- 
i b ra li się na k ró tką  naradę, pod- 
j czas k tó re j postanowiono nu 
I cześć I I  Z jazdu P artii /ściągnąć 
| w a rty  — po uprzednim  przea- 
: na lizowaniu na ja k im  odcinku 
| pracy można podjąć nowe zo- 
I dowiązania.

Ku czci
wielkiego' patrioty  
B. Wesołowskiego

?S lutego br odbyła się w 
Rawie Mazowieckiej uroczy
stość odsłonięcia tablicy pa
miątkowej ku czci Bronisława 
Wesołowskiego — syna tego 
miasta, wielkiego Polaka, pa
trioty i Internacjonalisty.

Bron is ław  W esołowski uro
dził się w  Rawie Mazowiec
k ie j w 1870 roku. Jego długo
le tn ia  działalność łączy się nie
rozerw aln ie  z h is to rią  S D K P iL . 
Walcząc o zacieśnienie w ięzów 
braterskiego sojuszu z rew o lu 
cjon is tam i rosy jsk im i, w iązał 
on nierozłącznie sprawę wyzw o
len ia  narodowego Polski z w a l
ką o socjalizm . Bvł n a jb liż 
szym w spó łbo jow n ik iem  J u lia 
na M archlewskiego. Róży L u k 
semburg i  Feliksa D zierżyń
skiego.

800 spółdzielni prod. 
w woj. bydgoskim

30 mało i ś redn ioro lnych 
chłopów  z grom ady W ym ysłów 
W ita I I  Z jazd P a rtii zorganizo
waniem  spó łdz ie ln i p ro du kcy j
nej.

Nowa spółdzielnia produkcyj
na jest 20 spółdzielnią w gminie 
Trzemeszno, 100 w pow. Mogil
no, a jednocześnie 800 w woj. 
bydgoskim.

Odznaczenie A. Fertnera
Rada Państwa nadała wybit

nemu artyście dramatycznemu, 
Antoniemu Fertnerowi, * okazji 
Oó-iecia jego pracy scenicznej za 
zasłuei w dziedzinie teatru — 
Krzyż Komandorski Urderu Od- 
Judzenia Puls ki.

Na zdjęciu: ZM P-óirk a  Janina Skóra, przodująca pracowni
ca działu automatów, zaciągając warte  produkcy jną zobowiąza
ła się obniżyć czas wykonania obrabianych części o .5 proc. Ja
niną Skóra pracuje metodą Zandarowej.

C A F — fot. Zygm. W dow iński

Na budowach stolicy... \
Już od wczesnego rana dnia j 

1 bm. na w ielu budowach war- j 
szawskich powiewają czerwone | 
proporczyki wart przed/jazdo- j 
wych. Tysiące budowniczych 
Warszawy, pragnąc jak najgod- j 
niej uczcić I I  Zjazd Eł artii, sta- j 
nc;ty na wartach. N »pływają | 
coraz to nowe zobowiązania.

Na budowie osiedla Ochota 
;uż ponad 600 m u ra rzy , cieśli, 
zbrojarzy i innych robotników  
stanęło do w a rt przedzjazdo
wych. M „ in. brygada cesieiska 
Pawlaka zobowiązała s.ę w yko 
nać do dn ia Z jazdu, tj. na 2 
dni przed term inem , 172 m etry 
kwadratowe drew nianych sza
lowali oraz 1000 m etrów  bież. 
stempli.

Ma osiedlu Praga U na w a r
tach stanęło 17 brygad tyn ka r
skich, 12 brygad tn ira rsk ico  
oraz 21 brygad ciesielskich, 
cbrojarskich i innych. Dzięki 
nowym zobowiązaniom przed- 
zjazdowym robo tn ików  budow
lanych, nn 5 dn i przed te rm i
nem zostaną oddane 2 dalsze 
sklepy na osiedlu Praga I I ,  w y
kończony zostanie rów nież lo
kal przeznaczony na am bula
to rium  dentystyczne.

Załoga „Wiepofamy" 
pierwszó w Poznaniu...
(Koresp. własna) Dzięki o- 

fia rn e j pracy ca łe j załogi 
W ie lkopo lskich Zakładów' U- 
rządzeń Mechanicznych w Poz
naniu w  okresie rea lizac ji zo
bowiązań — plany produkcyjne 
w  styczniu w ykonano w 107 
proc., a według n ieo fic ja lnych 
obliczeń również w lu tym  plan 
p rodukcyjny poważnie przekro
czono. Wielu robotników wpro
wadziło szereg usprawnień.

O tych sprawach mówdli ro
botnicy na uroczystej masówce 
poświęconej podsumowaniu do
robku sztafety przedzjazdowej. 
Na te j masówce wytaczarze z 
gniazda korpusów A. Tomczak, 
B. S trożyński 1 J. Filas wez
w a li całą załogę do zaciągnię
cia w a rt na cześć t l  Zjazdu 
PZPR. Za ich przykładem  za
ciągnęli w a rty  młodzj robo tn i
cy i m łodzieżowe brygady. M. 
in: brygada młodzieżowa, w 
skład, k tó re j wchodzi frezer Ce
bulski i sz lifie rz  Jędraszczyk 
postanowiła w dniach od 1 do 
15 marca pracować z wydajnoś
cią wyższą o 5 proc. Tokarz, 
zetempowiec R. Łuczak, który 
w ykonu je  systematycznie 200 
proc. norm y, zobowiązał się pod
nieść swoją wydajność o 5 proc. 
Jerzy Kościelak s form uje  do
datkow o 4 pokryw y ponad plan.

W „W iepofam ie" już około 
100 robotn ików  zaciągnęło w a rty  
przedzjazdowe.

L. SZYDŁO W SKI 
Poznań

W Fabryce Sprzętu 
Gospodarczego...

(Koresp. własna) 97 proc. 
załogi Fabryki Sprzętu Gos
podarczego w Rzeszowie sta
nęło na wartach przedzjaz
dowych. zwiększając znacznie 
swą wydajność pracy.

Na dług im , szerokim warszta
cie założonym gęsto korpusam i 
odkurzaczy i  urządzeniam i 
ssawnym i sto ją  dwa proporczy
k i. Obok warsztatu pracow ni
cy oddziału m ontu ją  odkurza
cze. Wśród nich w yróżn ia ją  się 
zetempowcy Edward Chlebica, 
k tó ry  w  okresie przedzjazdo- 
wym  został kandydatem  PZPR, 
S tan is ław  Słota i W ładysława 
Drozdowska. Cały oddział posta
now ił do dnia 10 marca br. po
za m iesięcznym planem pro
d u k c ji zmontować urządzenia 
ssawne do 720 odkurzaczy. Re
alizacja tego zobowiązania przy
czyni się do dostarczenia ich 
na rynek w  w iększej ilości. Już 
w  pierwszym  dn iu w a rt zmonto- 

! wano 80 odkurzaczy.
; T sk  ja k  zetempowcy r  od- 
! działu odkurzaczy zw iększyła 
i w ysiłek p rodukcy jny  cała m ło 
dzież fab ryk i. Zetempowcy Jan 
Koń. M ichał Lu tecki i T. K u la  
dodatkowo przetopią stare, »bra
kowane odlewy i w ykona ją  z 
nich 500 sztuk haków  do fro 
terek.

T . Pac 
Rzeszów

Cała załoga 
POM Rudno...

Spośród 20 P O M -ćw  woj. 
gdańskiego pierwszy zaciągnął 
w a rty  produkcyjne na cześć f i 
Z jazdu P a rtii POM Rudno w 
pow. Tczew.

Na wartach stanęli wszyscy 
pracownicy ośrodka —- tra k to 
rzyści, ich pomocnicy, ślusarze, 
m onterzy w arszta tow i Ud.

W czasie pełnienia w a rt na 
cześć I I  Z jazdu warsztatowcy 
POM Rudno postanow ili w yre 
montować 7 c iągn ików . Część 
warsztatowej załogi w ramach 
w a rt podjęła się pomóc w  re
montach maszyn okolicznym  
chłopom. M echanik warsztatu 
Eeryk T re lke  zobowiązał się do 
zakończenia Z jazdu przejrzeć, 
zabezpieczyć i dorobić zapaso
we części do apara tu ry ochrony 
roślin, zna jdu jącej się w G OM - 

' ach re jonu POM Rudno,

Ofiarną i wydajną pracą robotnicy wyrażają gorącą miłość i przywiązanie do Partii
A h j  |ak najgodniej powitać Zjazd

klasa robotnicza zaciqga warty produkcyjne

.NAUCZYCIELE, BASZCIE ORGANIZATOHAMI 
Ż Y C I A  M Ł O D Z I E Ż Y  W I E J S K I E ! ”

Jako pierwsi odpowiedzieli na apel nauczycielek 
wszyscy nauczyciele szko lą  j 1 o m i i,

MZk*6 r <■
7 '

dramatyczną,

Pierwsza odpowiedź
(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika)

siłą kiełkowania

ejscowemu

NAUCZYCIELE-pomóżcie młodzieży wiejskiej 
w je j  dążen iu  do k u ltu ra ln e g o  życia!
O O P O N M C / i i C f E  N A  A  H E L
N A U C Z Y C I E L E M  x. M i K O Ł E  S MBS

P R Z E D S T A W IC IE L  W y- 
■* dzia łu Oświa ty Powiato

we j Rady Narodowej odczyty
wa ł  nazw iska nagrodzonych  
nauczycieli: — JA W O R E K  
IR E N A  — dyp lom Zarządu  
Głównego Zw iązku  Zawodo
wego Nauczycie lstwa Polskie
go, za w yb itne  osiągnięcia w  
pracy szkolnej.

Wśród głośnych oklasków, 
środkiem wype łn ione j po 
brzegi sal i szła po dyplom w y 
soka, szczupła kobieta, o 
ciemnoblond włosach, gładko 
upiętych z ty łu ,  z zetempow- 
sk in i znaczkim, wp ię tym  to 
klapę b luzk i  — I rena Jawo
re k  — k ie row n ik  szkoły pod
stawowej w  Połom i i

I rena dumna była  z wyróż
nienia, jak ie  ją spotkało. 
Prawda  — myśla ła — jest nas 
t ró jka  miodyc.h nauczycieli i 
ci, którzy prorokowali,  że nie 
damy sobie rady z pracą 
szkolną — pom y l i l i  się grubo.

To stwierdzenie jednak nie 
wystarczało Irenie.

— Czegoś tu jeszcze brak  —  
myślała.

We rosi nie ma świetlicy, 
nie ma żadnych kursów, ze
społów artystycznych. M ło 
dzież nudzi się. Jedyną roz
ryw ką  są urządzane od czasu 
do czasu zabawy taneczne, 
które często kończą się p i jac
k im i awanturami. Istn ie je co 
prawda w  Polom ii LZS — ale 
pracuje słabo, młodzi nauczy
ciele nie dostrzegli konieczno
ści stałe j pomocy i  rady  
dla młodzieży, która kieruje  
LZS-em, tak rak bardzo długo 
nie dostrzegali, że młodzież Po

lo m ii  chce żyć ciekawiej, mieć 
świetlicę, gdzie można będzie 
tańczyć, śpiewać, grać na har
monii.  W ie lu  chłopców ku
p i ło  sobie harmonie, mando
liny. Chodzą wieczorami po 
wsi, grają, zaczepiają dziew
częta, żartują. Ale to im  nie 
wystarcza. Chcą czegoś w ię 
cej. Z w raca l i  się nawet do 
przewodniczącej Z M P  to spra
wie zorganizowania jakie jś  
świetl icy, ale ponieważ w y ło 
n i ły  się trudności lokalowe, 
opuścili ręce, choć trudności  
te można było pokonać i  dalej 
k lę l i  nudę.

Wieść o apelu nauczycielek z 
M iko lesk i rozeszła się po ca
ły m  powiecie tarnogórskim  
lo tem błyskawicy, jeszcze za
n im  został on opub l ikowany  
w  prasie. Powieźli  o n im  
wieść szoferzy i robotnicy  
przywożący p roduk ty  do GS 
w  M iko łesce, robotnicy leśni, 
rodzice dzieci z Mikoleski.

W tak ie j właśnie sytuacji  
dotar ł  do Polomii apel nau
czycielek z Mikoleski.

W pokoju tcw. [ reny  Jawo
rek  zebrali się nauczyciele 
Wanda Steczko, M arc in  Robel- 
ski i  przewodniczącą koła  
ZMP.

Nad czystym arkuszem pa
pieru siedziała Wanda Stecz
ko i pod dyktando pozostałej 
t r ó jk i  starannie ka l ig ra fowa
ła: ,.VV odpowiedzi na apel 
nauczycielek z M iko lesk i zo
bow iązujem y się...".

Apel został, podjęty, p ie rw 
sza odpowiedź padła.

M IE C Z Y S ŁA W  GÓRSKI

wzorowy sumem
R yszarda W «elkopolana za

sta jem y w Zarząd zie  D z ie ln i
cow ym  ZM P U n iw ersy te tu  im.
B B ieru ta  we W roc ław iu . 
P rzyg o to w u je  on • p row adzi 
kam pan ię  spraw ozdaw czo -w y
b o rczą  na U n iw ersytec ie . A 
nie ła tw a  to przecież  spraw a. 
O rg a n izac ja  jest dość liczna, 
a p rzy  tym  aktyw  ucze ln iany  
chce, aby kam pan ia  w ypadła  
lep ie j n iż w ub ieg łym  ro ku .

Tow. W ie lko po lan a  w y b ra n o  
deleqatem  na II Z jazd  PZPR.

— M usisz coś napisać cio 
„Ż yc ia  U n iw ers y te tu “ — tłu 
m aczy  m u Zdzisław  P a trza łek . 
Po ch w ili te lefon. Czy tow a
rzysz W ielkopolan? Mówi Pol
skie  Radio — pros im y Was do 
siebie, chc ie libyśm y nagrać  
W aszą w ypo w iedź. N iew iele  
czasu w olnego m a R yszard .

*

R yszard  W ielko po lan  u ro 
d z ił się w A leksand ro w ie  ko
ło Łodzi w 1929 r . O jciec je
go by ł pom ocn ik iem  m u ra r 
skim . W iadom o co Polska sa
n a cy jn a  m ogła dać ro b o tn ik o 
w i — głód, nędzę i b ezrobo 
cie, a na dodatek zam iast 
p ra cy  p a łk i po licy jne . Gdy 
tru d n o  było w y trzy m a ć  w  
k ra ju , o jciec postanow ił — je- 
dziem y  do F ra n c jł. Może tam  
będzie lże j żyć. Rysiek był 
w ów czas k ilk u le tn im  chłop
cem .

O sied lili się w  d e p a rtam e n 
cie Meuse. O jciec p raco w a ł u 
o b sza rn ik a  jako ro b o tn ik  ro l
ny. Nie ła tw y  to b y ł kaw a łek  
chleba. H aró w ka  od ra n a  do 
w iec zo ra  na ob szarn icze j zie
m i. Nie gościnną b y ła  ona dla  
polskiego ro b o tn ika .

Zaczął uczęszczać do szko
ły  fra n c u s k ie j. Gdy powstał 
ZM P „ G ru n w a ld “ R yszard  
w stępu je  w Jego szereg i.

Pow stanie W ładzy  Ludow ej 
w  Polsce u m ożliw iło  rodzin ie  
W ielko po lan ów , tak  ja k  i w ie 
lu in nym  P olakom , p o w ró t do 
Polski. R yszard  w ra c a  do swe
go rodzinnego  A leksand ro w a  
I rozpoczyna  p racę  w A le k 
san drow skich  Zak ładach  P rz e 
m ysłu  Pończoszniczego. Zo
s taje  trz y k ro tn y m  p rzo d o w n i
k iem  pra cy  w y k o n u ją c ym  327  
proc . n o rm y .

Poznajemy 
delegatom 

na I I  Zjazd 
PZPR

Ryszard 
Wielkopolan

i aktywisla ZIP
Był p rzew od n iczącym  koła  

zakładow ego ZW M -u . a póź
n iej k ie ro w n ik ie m  o rg a n iza 
cy jn y m  Z arzad u  M ie jsk iego  
ZW M . Już jako p rzew o d n iczą 
cy ZM  ZM P w stępu ję  do P o l
sk ie j P a rtii R obotniczej. W  ro 
ku 1949 o rg a n izac ja  p a rty jn a  
w y b ie ra  qo w skład e g ze k u ty 
w y K om itetu  M ie jsk iego  w  
A leksand ro w ie .

#
Tow. W ie lko po lan  od daw na  

m a rz y ł o nauce. N auka by ła  
tym  m agnesem , k tó ry  go zaw 
sze p rzy c ią g a ł. Możności ucze
nia an- kap ita lis ty c zn a  F ra n 
c ja  ani ob szarn icza  Polska  
dać m u nie m ogły . Dała m u to 
Polska ro b o tn ikó w  i chłopów .

W 1949 r. zosta je  s k ie ro w a
ny na U n iw ers y tec k ie  Stud ia  
P rzyg o tow aw cze .

T ru d n o  było  chłopcu, k tó ry  
ukoń czy ł fran cu sk ą  szkołę do
b rze  opanować ta k ie  p rz e d 
m io ty  jak  ję zy k  po lski, czy  
h is to rię . A ie W ie lko po lan  b y ł 
u p a rty . W ie le  nocy p rzes ie 
dzia ł nad k s ią żka m i. T ru d y  
jego zostały uw ieńczone suk
cesem. Kończy USP z d y p lo 
m em  przo d o w n ika  n au k i i 
p ra c y  społecznej. Tow. W ie l
kopo lan  by ł rów nocześnie  
p rzew o d n iczącym  Z arząd u  U- 
czeln ianeqo ZM P  na USP.

Zostaje studentem  w y d z ia łu  
filo zo ficzn o  - h isto rycznego  U- 
ni w ersy  tetu  W roc ław sk iego  
im . B. B ie ru ta . Obecnie jest 
ju ż  s łuchaczem  I I I  roku .

P ra c u je  ró w n ież  społecznie. 
P oczątkow o jako  w ic e p rze 
w o dn iczący , a od 1952 r . ja 
ko p rzew od n iczący  Z a rząd u  
D zie ln icow ego p rz y  U n iw ers y 
tecie.

N azw isko W ielko po lan a  zna
ne jest na całe j ucze ln i. Jest 
łu b ian y  i cen iony tak  p rze z  
studentów  Jak i p ro fesorów . 
S po ko jny , m ałom ów n y ł 
s kro m n y , w łasnym  p rz y k ła 
dem  w nauce i p ra cy  społecz
nej p o tra fił sobie zdobyć  
og ro m n y  a u to ry te t.

Tak im  Jest R yszard W ie lk o 
po lan — de legat w ro c ław sk ie j 
o rg a n izac ji p a r ty jn e j na Ił  
Zjazd  PZPR.

J. Z IE L IŃ S K I 
W roc ław

IF emocjonującym merzn

Szwedzi ulegli Kanadyjczykom 0 : 8
(Telefonem ze Sztokholmu od specjalnego wysłannika)
S ZTO K H O LM , 1.II1. C zw a rta , m istrzostw  um o ż liw ili te j m ło - 

z kolei runda rozgrywek o ho-jdz ieży w w ieku 10— 14 lat wstęp 
kejowe m istrzostwo świata przy- I grupow y na lodow isko za niską 
niosła dziś pierwsze spotkania ¡opłatą.
drużyn kandydujących do czo- i Już po k ilk u  m inutach p ie r- 
towych m iejsc w tu rn ie ju . B y tlw sze j te rc ji tego spotkania w i
to mecz Kanada — Szwecja ro -jdać , że F inow ie m ają mocno w  
zegrany w późnych godzinach j kościach wczorajsze ciężkie spot- 
w ieczornych przy szczelnie wy- \ kanie ze Szwecją, „ tę p y  lód'* 
pełnionych w idow niach.. |n ie pozwala Czechosłowakom

K ib iców  szwedzkich, którzy jrozw inąć pełnej szybkości, n ie- 
w skrytości ducha liczy li na i '-'in * eJ przeprow adzili oni w  
sukces spotkało srogie rozcza- U w o ln io n y m -; tem pie w ie le  pię- 
row anie Kanadyjczycy poko- | ^nych kom binacji, górując w y . 
nali zdecydowanie Szwedów ¡szkoleniem technicznym  i przy- 
8:0 (3:0, 3:0, 2:0). W yn ik  ten gryw an iem  krążka od F inów.
,est odzw ierciedleniem  przebie- j Pierwsza tercja  kończy się 
gu gry i wskazuje na w ie lką  i w yn ik ie m  3:0 dla Czechosłowa- 
przewagę drużyny kanadyjsk ie j, jków . W yk ładn ik iem  isto tnych 
Zadem onstrowała ona bardzo |s ll może być ilość oddanych 
wysoki poziom hokejowych u- 
m iejętności obok tego zdecydo
wanie przewyższając Szwedów 
pod względem jazdy na łyż
wach. Jedynie w  I te rc ji Szwe- 
dzj us iłow a li nawiązać walkę, 
ale ich k ilka  strzałów  w yłapa ł 
doskonale broniący K anady j
czyk Lockhart. Jest on obda-

trza łów  na obie b ra m k i: Cze- 
chosłowacy oddali ich 23, pod« 
czas gdy F inow ie  ty lk o  2.

B ram ki d la  CSR zdobyli VI, 
B ubn ik w 8 i 13 m in. oraz Cha- 
rousd w 19 m in. W drug ie j te r
c ji posypały się 4 b ram ki. P ier
wszy atak Czechosłowaków w 
składzie: Charousd, Danda i VI. 

rzony wspaniałym  re fleksem . Bubnik gra ł dziś doskona- 
a aby lep ie j określić go sympa- le. Danda i B ubn ik podwyższyli 
tykom  sportu w naszym kra ju  j w 9 m in. w y n ik  na 4:0 i 5:0. W 
nazw ijm y go Drogoszem w ho- 12 m in. tej te rc ji na listę s lrze l- 
kejow ej bramce. ców wpisa ł się po raz pierwszy

Kanadyjczycy zw o ln ili w y- w tu rn ie ju  V id lak . W m inu tę  
raźnie tempo gry od połowy us ta lił w y n ik  na 7:0
te rc ji. P row adzili oni wówczas jitt ism a n . W k iitta  m inu t po te j
5:0. ich k ró tk i z ryw  na począi- 
ku I I I  te rc ji przyniósł mn da l
sze dw ie  b ram ki i ustalenie w y
n iku spotkania.

Meczami, k tóre wzbudzają 
tu ta j w ie lk ie  zainteresowanie są 
spotkania Czechosłowacja — 
Związek Radziecki (w torek
2.111) . Czechosłowacja — Kana
da) piątek 5.I I I ) ,  I Zw iązek Ra
dziecki — Szwecja (p ’ąte!<
5.111) , Szwecja — Czechosłowa
cja (sobota 6.I I I )  oraz mecz 
ZSRR — Kanada, k tó ry  roz
pocznie się w  niedzielę 7 m ar
ca o godz. 15.00.

CZECHOSŁOW ACJA —* 
F IN L A N D IA  12:1

Kiedy na Stadion Lodowy we
szły drużyny Czechosłowacji i 
F in lan d ii rozległ się głośny 
a zarazem n iezw ykle przyjem ny 
wrzask rozradowanej k ilku tys ię 
cznej dz ia tw y ze sztokholm skich 
szkół. S tanow i ona wdzięczną 
w idow nię, bardzo żywo reagując

bramce, k iedy n ieprzerw anie 
trw a  przewaga Czechosłowaków, 
krążek dostaje nagle F in Reko- 
maa. M im o ataku obrońców 
CSR Rekomaa robi więc objazd 
z ty lu  za bram ką i niespodzie
wanie loku je  krążek w  siatce,

W osta tn ie j te rc ji przewagą 
Czechosłowaków jest nadal o l
brzym ia. B ram ki dla CSR zdo
byw a ją : w 5 mtn, Pantucek, w  
8 G ut, w U Charousd, w 13 Pan
tucek i w 17 Pospisil.

ZSRR — N IE M C Y  ZACH. 6:2
Przez dw ie  te rc je  tego emo

cjonującego spotkania hokeiści 
niemieccy by li rów norzędnym  
przeciw n ik iem  dla  zespołu ra 
dzieckiego. Ich ta k tyka  polegała 
na tym . aby przez cały czas p il
nie kryć  zaw odników  radzie
ckich nie dając im  możności 
swobodnego „roz jechania się“ . 
Tego rodzaju tak tyka  może dać 
przez cały czas meczu ty lk o  
wówczas rezu lta ty , jeżeli obie 
d rużyny dysponują jednakow ym

na wszystkie b ram k i i wszystkie ¡przygotowaniem  kondycyjnym , 
;ładne zagrania, O rgan iza to rzy) (dokończenie na sir . i )



M oM c'oAti na4z
Więcej troski o warunki b y to w e !

W dalszym ciągu sporo wypowiedzi w dyskusji wska
zuje na niedostateczną troskę kierownictwa niektórych 
zakładów produkcyjnych o zapewnienie młodym robot
nikom, mieszkającym w DMR-ach i hotelach robotni
czych, odpowiednich warunków bytowych.

STANISŁAW  GRZYS 
z DMH przy HUCIE IM. 
STALINA  W ŁABĘ - 
DACH, pisze:

A b y  w yrós ł duży i pełny 
k łos pszenicy, trzeba z ia rno 
zasiać w  żyznej ziemi. Aby 
cz łow iek m ógł dobrze praco
wać. musi odpow iednio się 
odżywiać. Tymczasem nasze 
w yżyw ien ie  jest liche — gor
sze. a poza tym  droższe niż 
w  stołówce zakładowej. W sto
łówce obiad kosztuje 3.20. a w  
D M H  7 zł. Czy my jesteśmy 
więc dla dyrekcji osobną częś
cią załogi naszej huty?

LUCJAN B R ZE ZIŃ 
SKI z NOWEJ HUTY  
zaclaje w sivoim liście 
następujące pytania:

Dlaczego w  hotelu robo tn i
czym na Osiedlu Cl w  bloku 
17 panuje n iebyw ała ciasno
ta. poko ik i są brudne i zimne?

Dlaczego systematycznie, co 
k ilk a  miesięcy, a nawet co 
k ilk a  tygodni przerzuca się 
tam  m ieszkańców z jednego 
pomieszczenia do drugiego, nie 
dając im  m ożliwości u s ta b ili
zowania swego życia?

Dlaczego stale b ra k  wody w  
łazienkach?

Dlaczego po rtie rzy  lekcewa
żą sobie mieszkańców, prze ry
w a jąc „urzędow anie“  i n ieraz 
długo trzeba czekać na odbiór 
klucza od własnego pokoju?

Dlaczego nie można się do
prosić o przeprowadzenie de
zyn fekc ji pomieszczeń?

A dlaczego np. w hotelu ro
botniczym na osiedlu nr 2 jest 
z i pełnie przeciwnie; dlaczego 
może tam  być czysto, ciepło, 
ładnie?

I  jeszcze k ilka  gorz
kich słów FRANCISZ
KA WIŚNIOWSKIEGO , 
MIESZKAŃCA DMG w 
GRODŹCU.

Pomieszczenia m ieszkalne w  
DM G  są za słabo opalane. 
Również w  św ie tlicy  jest z im 
no. K uchn ia  s to łów ki p rzy 
DM G  jest skandalicznie b rud
na. Pow inna się nią zaintere
sować kom isja sanitarna. W 
is tn ie jącym  przy DM G  kiosku, 
prowadzonym  przez OZR, moż
na nabyć steelony, pudernicz- 
k i. k re d k i do ust itd ., lecz 
tru d n ie j o kupno papierosów i 
innych a rtyku łów , potrzebnych 
m łodym  górn ikom  do codzien
nego użytku.

Oczekujemy zabrania głosu w poruszanych wyżej 
sprawach przez:

© Kierownictwo DMH i dyrekcję oraz Radę Zakła
dową huty im. Stalina.

•  Dyrekcję oraz Radę Zakładową huty im. Lenina.
©  Kierownictwo DMG i dyrekcję oraz Radę Zakła

dową kopalni w Grodźcu.

Gdy zamknięte są drzwi świetlicy 
otwierają się drzwi de gospody
Duża część uczestników dyskusji mówi o niskim 

poziomie pracy kulturalno-oświatowej w Domach Mło
dego Robotnika i w hotelach robotniczych. W niektó
rych z nich brak jakichkolwiek form tej pracy. 
Autorzy wypowiedzi słusznie podkreślają wielkie zna
czenie warunków kulturaln3Tch w DMR-ach i hotelach, 
ich poważny wpływ na sposób życia, na postawę mo
ralną zamieszkałej tam młodzieży.

Tow. STANISŁAW  
BI EGU S i ROCH KO 
ŁODZIEJCZYK, miesz
kańcy hotelu robotnicze
go przy ZAKŁADACH  
NAPRAWCZYCH T A 
BORU KOLEJOWEGO 
W PRUSZKOWIE, p i
szą:

D yrekc ja  naszych zakładów  
in te resu je się co praw da ho
telem , a!e nikt nie interesuje 
się życiem jego mieszkańców.

Czy Rada Zakładowa poza o- 
b ie tn icam i zrob iła  coś, abyśmy 
m og li żyć w  k u ltu ra ln ych  w a 
runkach? Czy choćby raz prze 
wodniczący zarządu zakłado
wego ZM P  by ł w  hotelu i za
in te resow ał się naszym ży
ciem? Na to  pytan ie  jest je d 
na odpowiedź; nie.

Zrobiono św ietlicę , w ym a lo 
w ano i dano je j ja k i tak i 
w yg ląd , to fak t, ale... ś w ie tli
cę zam knięto na klucz. „Z a in 
sta lowano“  g łośn ik i. k tóre 
zna jdu ją  się... na szafach i w 
kątach izb.

Co w ięc rob i m łodzież ho
te lu?

Nie do w y ją tk ó w  należy p i
cie w ódk i i tzw . „przestaw ia
n ie  m eb li“ . G ra w  „oczko“  i w  
„tys iąca“  jest na porządku 
dziennym . Jasne, że w  te j sy
tu a c ji hotel nasz można raczej 
nazwać sied liskiem  chu ligań
stwa, n iż m iejscem rzeczyw is
tego wypoczynku po pracy, a 
przecież z nas m ają  wyrosnąć 
przyszłe kadry.

Dlatego zwracam y się do

dyrekcji Z N T K  Pruszków: 
pomóżcie nam stworzyć takie 
warunki po pracy, by znisz
czyły one w zarodku bakcyle 
zla! Wiemy, że dyrekcja 
zakładów ma różne trudno
ści, ale przy naszej po - 
mocy może nam przecież stwo
rzyć naprawdę kulturalną 
rozrywkę po pracy. Jesteśmy 
przekonani, żc wtedy zamiast 
spędzać czas w gospodzie lub 
przy kartach, znajdziemy go
dziwą rozrywkę przy stole 
ping-pongowym lub nad sza
chami.

W hotelu robotni
czym przy T O M A 
SZOWSKICH Z A K ŁA 
DACH W Ł Ó K I E N  
SZTUCZNYCH...

—- czytam y w  wypow iedzi, 
podpisanej przez dziew ięciu 
jego m ieszkańców — ... nie ma 
św ie tlicy , b rak jest rozryw ek 
ku ltu ra ln ych  i sportowych, n ie  
m am y rów nież opiekuna, k tó 
ry  by op iekował się młodzieżą 
i w ychow yw a ł ją  na dobrych 
obyw ate li.

K ilk a k ro tn ie  zw racaliśm y 
się do dy re kc ji zakładów, Ra
dy Zakładow ej i Zarządu ZM P 
z prośbą o polepszenie w a
ru n kó w  ku ltu ra ln o  - ośw iato
w ych i bytowych w  naszym 
hotelu. Do te j pory pomocy 
jednak nie uzyskaliśm y. Są
dzim y, droga redakcjo, że po
możesz nam w  tym , żebyśmy 
m ogli posłuchać rad ia i  k u l
tu ra ln ie , pożytecznie spędzać 
w o lny  po pracy cżas.

hoteli robotniczych przy■<' ©  Wraz z mieszkańcami 
ZNTK w Pruszkowie oraz przy Zakładach Włókien 

Sztucznych w Tomaszowic oczekujemy wyjaśnień od 

Rad Zakładowych, Zarządów Zakładowych ZMP oraz 

dyrekcji obydwu tych zakładów pracy.

A co robią organizacje 
zetempowskie?

Zastanawiając się nad drogami zasadniczej poprawy 
warunków w Domach Młodego Robotnika i hotelach 
robotniczych, autorzy licznych wypowiedzi w dyskusji 
słusznie podkreślają podstawową rolę, jaką ma w tej 
dziedzinie do spełnienia organizacja zetempowska.

Winien jest aktyw  
zetempowski — stw ier
dza tow. KONRAD  
W OJTYŁA Z PSZCZY
NY.

Nawiązując do zamie
szczonej na łamach „Sztan 
daru Młodych“ wypowie
dzi towarzyszy z Nowych 
Tych, tow. Wojtyła ostro 
krytykuje tamtejszą orga-

f » 1 ‘ ' * i • ■ •

nizację zetempowską pi
sząc:

Dlaczego m łodzież z ho te li 
robotniczych w  Nowych T y 
chach w o li kna jpę od ś w ie tli
cy, wódkę i  k a rty  od p ing- 
ponga?

Winę ponosi tu Zarząd Za
kładowy Z M P  w Nowych T y 
chach, który nie interesuje się 
życiem młodzieży w hotelach.
Młodzież z Nowych Tych czę
sto przebywa na dw orcu i 
tam  w łaśnie zdarza się. że u- 
p ija  się do nieprzytom ności. 
M yślę, że n iem niejszą w in^

ponosi też Zarząd Powiatowy
w Pszczynie, k tó ry  n ie  doce
nia pracy ZM P w  hotelach ro
botniczych.

W ydaje m i się, że w  p ie rw 
szym rzędzie trzeba, aby za
rząd  pow ia tow y b y ł bliższy 
sprawom  młodzieży. Sądzę, że 
duże znaczenie miałyby u- 
rządzane co miesiąc wespół z 
Zarządem Zakładowym ZM P  
narady r  przewodniczącymi 
ZM P  w hotelach robotniczych, 
z kierownikami hoteli i prze
wodniczącymi samorządów ho
telowych. Jest w ie le do zro
bien ia i można też w ie le zro
bić, aby m łodzież przyciągnąć 
do św ie tlicy. Można np. urzą
dzać pogadanki o samych No
wych Tychach — mieście, któ
re młodzież buduje. A k ty w  .po
w in ie n  także przeprowadzać 
stale, rozm owy indyw idualne, 
popularyzować przez rad iow ę
zeł m łodzież przodującą w  
pracy p rodukcy jne j oraz tych 
wszystkich, k tó rzy  da ją  p rzy
k ła d  wzorowego zachowania 
się w  hotelach.

O pracy zetempoic- 
skiej w DMR-ach wro-

w spóln ie  ?. k ie row n ic tw em  
Domu p ię tnow aliśm y w yb ry 
k i n iek tórych jednostek i 
w spóln ie dyskutow aliśm y nad 
ich zachowaniem. Udzie la liśm y 
.równocześnie pochwał tym , 
k tórzy  w y ró żn ia li się swoim  
zachowaniem i postawą, ja k  
np. młodemu ślusarzowi Bro
nisławowi Tejchmanowi i  in 
nym.

Ta form a „podciągania“  n ie 
popraw nych poprzez staw ianie 
¡im za wzór w yróżnia jących 
się kolegów nie zawsze dawała 
dobre rezu lta ty . W tedy Zarząd 
Zakładowy ZM P wspólnie z 
kierownictwem DMR-u posta
nowił wciągnąć do wychowa
nia mieszkańców Domu — ich 
rodziców. Zorganizowaliśmy 
spotkanie a rodzicami. Praw ie 
z całego k ra ju  przy jecha li do 
D M R  ojcow ie, siostry i  b ra
cia m ieszkańców naszego Do
mu.

Chłopcy starannie przygoto
w y w a li się do spotkania. Jak 
n igdy przedtem, zaczęli trosz
czyć się o czystość w  poko
jach. Zdarzały się w ypadki, 
że porządki przeprowadzali 
nocami, aby ty lk o  ojciec lub

row n ic tw o  i  kadra w ychow aw 
cza spe łn ia ją  swoje zadania, 
to mieszkańcy czują się w  
DMR-ze ja k  w  swoim  w łas
nym , rodzinnym  domu, w 
k tó rym  jest im  dobrze, gdzie 
są zadowoleni i  weseli.

Nasza praca wychowawców 
jest bardzo trudna. Tym  bar
dzie j. że brak nam nieraz 
k w a lif ik a c ji i  doświadczenia. 
Musimy sami odnajdywać naj
właściwsze i najskuteczniejsze 
formy pracy wychowawczej. 
A to nłe jest łatwe. Z tego 
powodu całkowicie popieram 
wniosek zgłoszony w dysku
s ji przez tow. Orla, nawołu
jący do zorganizowania szko
lenia dla wychowawców.

W ychowawca .powinien stu
diować zagadnienia p o lity k i 
m iędzynarodowej, ruchu ro
botniczego, lite ra tu rę  postępo
wą, współczesne zdobycze pe
dagogii« — a w  tym  dopomo
że mu zorganizowane szkole
nie. Na w łasnym  przykładzie 
śm iało mogę stw ierdzić, że im  
lepie j wychowawca poznaje 
te zagadnienia, tym  ła tw ie j 
idzie mu jego praca.

W  naszym Domu Młodego 
G órn ika  staram y się ja k  na j-

tych zamierzeń jest dla nas 
sport, up raw iany w  naszym 
DM G powszechnie. Do jego 
rozw oju przyk ładam y dużą 
wagę. Świadczą o tym  fakty. 
Np. latem, gdy w y łan ia liśm y 
m istrzów  w  rzucie granatem, 
skoku w  da l i biegu na 100 
m etrów , na palcach można 
było  policzyć tych, którzy nie 
w z ię li udzia łu  w  konkuren
cjach. Duży nacisk kładziem y 
na życie k u ltu ra ln o  - ośw iato
we. Tak np. nasz zespół tea
tra ln y  przygotow uje obecnie 
wystaw ien ie sztuk i Gogola pt. 
„Ożenek“ .

S taram y się, aby młodzieżą 
w  je j codziennym życiu k ie 
row ała organizacja zetemppw- 
ska. Od n ie j oczekujem y głó
w ne j pomocy. A by dopomóc 
organ izacji w  w ykonaniu je j 
zadań, aż do czasu zapoznania 
się nowowybranego przewod
niczącego koła ze swoją pra
cą. sam prowadzę posiedzenia 
zarządu ZMP.

Zarząd M ie jsk i dopomaga 
nam  w  naszej pracy. Na p re 
zydiach ZM  przeprowadzana 
jest analiza pracy w ychow aw 
czej w  DMR, Tam  o trzym u je 
m y wskazów ki do dalszej pra-

g)LA€ZE<;0 
HiE WSZĘDZIE 
JEST TAK? 
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LECZ TAK?
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W DRUGIM HOTELU ROBOTNICZYM:
©  sq prycze? •  ubrania wiesza się na 
sznurku? $  pościel jest brzydka? ®  Jest 
bałagan? ©  jest ponuro?

©  Co Waszym zdaniem naleiy zrobić, aby we 
wszystkich DMR-ach I hotelach robotniczych było

TAK, | a nie ,---------- 1
i - " -  TAK? i

©  Piszcie o tym, zabierajqc glos w naszej dy
skusji!

W JEDNYM HOTELU ROBOTNICZYM:
•  sq porządne, choć skromne łóżka? 
©  sq szafy? ©  jest ładna pościel? © jest 
porządek? •  jest miło?

clawskiego ,,Pafawagu“ 
pisze tow. JU LIA N  BU
CZEK, PRZEWODNI - 
CZĄCY ZZ ZMP W 
PAŃSTWOWEJ FA - 
BRYCE WAGONÓW 
WE WROCŁAWIU.

Wychowanie młodzieży, któ
ra mieszka w Domach Młode
go Robotnika, jest ważnym o- 
bowiązkiem organizacji zet- 
empowskiej.

W  DM R-ach przy „Pafawa
gu“  było  jeszcze w  ubiegłym  
roku w ie lu  chuliganów , Zda
rza ły  się w ypadk i p ijaństw a, 
b ija ty k , a nawet kradzieży. 
Organizacja zetempowska w y 
dała w a lkę  tym  objawom . U- 
rządzaliśm y zebrania miesz
kańców DM R, podczas których

m atka  nie dostrzegli n ieładu 
w  ich m ieszkaniu. Dało nam 
to  dużo do m yślenia i posta
nowiliśmy łączność z rodzica
mi utrzymać i rozszerzać. In 
formowaliśmy rodziców o za
chowaniu się mieszkańców 
DM R, wobec nich wyróżniali
śmy przodujących i udzielali
śmy upomnień leniuchom.

To dało dobre rezu ltaty. Od 
tego czasu do k ie row n ic tw a  
D M H  coraz częściej nadchodzą 
listy rodziców młodych robot
ników.

Z listami takim i zapoznaje
my się szczegółowo i odpowia
damy na nic. Staramy się jed
nocześnie realizować zawarte 
w nich prośby rodziców.

bardzie j u m ilić  mieszkańcom 
pobyt u nas. Ze wszystkich sil 
dążymy do usunięcia is tn ie ją 
cych bolączek. S taram y się 
zbliżyć do powierzonej nam 
młodzieży. Z jeżdżam y pod zie
mię, by spotkać się z górn i
kam i przy pracy na filarze, 
chodniku czy ścianie, poznaje
m y w a ru n k i ich pracy.

D um ni jesteśmy z tego, że 
rów nież dzięki naszej pracy i 
opiece w yroś li na przodow ni
ków  pracy i ak tyw is tó w  tacy 
koledzy, ja k : Hieronim Sikor
ski. Władysław Szezęch, Syl
wester Wojtera. Marian Woj- 
tera, Marian Olszewski, Józef 
Kaciak i Henryk Wiza.

Drogą do osiągnięć w  p ra 
cy wychowawczej jest pozna
nie m łodzieży, 'sk ierow anie je j 
zapału, aktywności we w łaś
c iw ym , dobrym  kie runku. 
Chodzi o to. aby nauczyć ją  
żyć bez w ódki i aw antur.

Dużą pomocą w  rea lizac ji

cy, choć jeszcze niesystem aty
czne i niewystarczające.

Za to Zarządy Zakładowe 
ZM P  nie okazują nam żadnej 
pomocy ani zainteresowanie. 
Chyba, że sobie czasem o nas
przypom ną i  wówczfcs, robiąc 
dużo k rzyku , żądają p lanu 
pracy i  p lanu wzrostu organ i
zacyjnego. Na tym  kończy się 
ich zainteresowanie i pomoc. 
Pomoc K om ite tu  Zakładowego 
PZPR jest bardzie j k o n k re t
na i systematyczna.

W naszym DM G jest jesz
cze w ie le  braków . Szwanku
je stołówka, n iewystarczają
ca jest pomoc adm in is tracy jna 
zakładu pracy (np. nie może
m y doczekać się obiecanych 
od dawna ins trum en tów  dla 
zespołów św ietlicowych). Lecz 
staram y się niedociągnięcia te 
usunąć w spólnym i s ilam i i za
pewnić m łodzieży ja k  na jlep
sze w a ru n k i rozw oju i wypo
czynku.Czy Wy, aktywiści zetempowscy i w ogóle młodzi ro- 

botnicy — mieszkańcy DMR i hoteli robotniczych, my
dlicie o zadaniach, jakie ZMP ma do spełnienia na te
renie Waszych Domów? Czy dostatecznie dzielnic, ener- 

gicznie, uporczywie zajmują się organizacje zeteni-

Może nie wszystkie, metody pracy tow. Kalusa wy- 
dadzą Wam się słuszne — w takim razie ustosunkujcie 
się do nich krytycznie, zabierając głos w dyskusji. Naj- 
ważniejsze jest jednak to. o czym pisze tow. Kalus:

„Brak nam nieraz kwalifikacji i doświadczenia. Musi-* 
my sami odnajdywać najwłaściwsze i najskuteczniej
sza formy pracy wychowawczej“. Uważając za słuszne 
wysunięte przez tow. Kalusa i wielu innych dyskutan
tów żądanie zorganizowanego przeszkolenia kierowni- 
ków i wychowawców w DMR-ach i spodziewając się za
jęcia stanowiska w tej sprawie przez odpowiednie wia- 
dze związkowe, uważamy jednocześnie, że do rozwiąza
nia tych trudności w dużej mierze może się przyczynić 
szeroka wymiana k o n k r e t n y c h  doświadczeń 
między samymi kierownikami i wychowawcami DMR- 
ów, prowadzona w ramach naszej dyskusji. Nie zwle
kajcie więc z nadesłaniem Waszych wypowiedzi!

Aie więcej zależy o d  samej 
młodzieży!

To bardzo słuszne stwierdzenie przewija się przez 
wiele wypowiedzi, których autorzy opisując świadomą 
i uporczywą walkę ogółu mieszkańców DMR-u czy ho
telu robotniczego, pokazują jak doprowadziła ona do za
sadniczej poprawy warunków życia młodzieży w tych 
domach. Dlatego też rację ma tow. Feliks Żak, miesz
kaniec DMR-u w Czerwionce, który pisząc o słabo roz
winiętym życiu kulturalnym i sportowym w ich domu, 
stwierdza, że główną winę ponoszą tu sami mieszkań
cy DMR-u. „Myślę — pisze tow. Zak — że kierownik 
domu czy instruktor sami wszystkiego nie zrobią. W y
daje mi się, że rozwinięciem życia świetlicowego i spor
towego w naszym DMG powinni zająć się również sami 
mieszkańcy“.

Toteż wypowiedzi, które pokazują ja k  młodzież 
może skutecznie walczyć o zmianę warunków życia 
w swoich DMR-ach i hotelach — należy uważać za 
najcenniejsze w naszej dyskusji.

O tym jak młodzież 
położyła kres chuligań
stwu io swoim domu i 
poprawiła wyżywienie 
— piszą toto. toto. JAN  
KRÓ LAK  i M IKO ŁAJ  
JASIULEWICZ, MIESZ 
KANCY INTERNATU  
PRZY ZASADNICZEJ 
SZKOLE M STALOWO- 
ODLEWNICZEJ W ŁO
DZI.

K iedy  p rzyby liśm y do in 
ternatu. w  k tó rym  obecnie 
m ieszkamy, zaraz na wstępie 
k ilk u  kolegów zamiast się l i 
czyć, próbow ało w ypełn iać 
czas 'chu ligańskim i wyczyna
m i, O fiarą ich padło k ilk a  
szyb, zam ki w  szafach, k rany 
do wody itd . Swoje wyczyny 
usp ra w ie d liw ia li owi potrzebą 
wyżycia się. Nasza organiza
c ja  zetempowska s taw iła  z 
m iejsca czoło łobuzerskim  w y 
czynom chuliganów . O m aw ia
liśm y ich zachowanie na ze
braniach zetempowskie!: i ra 
dy  in te rna tu , przekonyw aliś
m y, że przecież my jesteśmy 
współgospodarzami Internatu, 
1 jeżeli zniszczymy nasze u- 
rządzenia, narazimy siebie sa
mych na niewygody. Nie od 
razu dało to w y n ik i. Jednak, 
trzeba przyznać, zahamowało 
to wpływ chuliganów na re
sztę młodzieży. Po pewnym  
czasie zauważyliśm y, że grupa 
chu liganów  zaczyna zm nie j
szać się. Jednak trzech spoś
ród nich nie posłuchało na
szych namów, żeby w z ię li się 
do porządnej nauki i pracy w  
warsztatach. Z czasem prze
konaliśm y się, że przypadkowo 
znaleźli się oni w  szkole i że 
w  ogóle nie chcie li się uczyć. 
Na wniosek organ izacji zet-

em powskiej i rady in te rna tu  
zesta li on i wydaleni.

A le  n ie  myślcie, że na tym  
się skończyły k łopo ty w  na
szym internacie. Pozostało 
jeszcze k ilk u  kolegów, k tó rzy  
dotychczas nie zrozum ieli, iz  
zadaniem ich jest uczyć się i 
troszczyć o dobro społeczne. 
S tara ją  się oni jeszcze siać 
zamęt w  internacie. A le  tych 
rada internatu przydzieliła do 
pokojów zamieszkałych przez 
przodujących uczniów i  robot
ników warsztatowych, akty
wistów ZM P, którzy na każ
dym kroku tłumaczą im. że 
muszą zmienić postępowanie, 
interesują się również tym, 
czy odrabiają lekcje, czy są 
zawsze na zajęciach warszta
towych. Przede wszystkim 
starają się posiąść ich przy
jaźń, aby pomóc im p r z e z w y 
ciężyć złe nawyki.

Od czssu. k iedy . zabrakło  
aw an tu rn ikó w  w internacie,

. poczuliśm y, że jest tu  o w ie 
le p rzy jem nie j.

Jak  w idzic ie, koledzy, czu
jem y dobrze, że jesteśmy 
współgospodarzami in te rn a tu  
i staram y *ię  o to. aby w  na
szym domu zapanowała ser
deczna, praw dziw ie  domowa 
atmosfera. N ie cofam y się 
przed trudnościam i, ja k  to  nip. 
by ło  z wyżyw ien iem . W ie lu  
kolegów skarżyło się na nie
dostateczne porcje mięsa. K ie 
ro w n ik  in te rna tu  wspóln ie z 
radą in te rna tu  zastanaw ia li 
się ja k  temu zaradzić. W tedy 
ktoś w ysuną ł wniosek, aby 
hodować świnie. I  tak włas
nym przemysłem wybudowa
liśmy chlewnie i przystąpiliś
my do hodowli prosiaków, 
karmiąc je resztkami ze sto
łówki. Od tej pory poważnia 
polepszyła się nasza internato
wa kuchnia.

Mieszkańcy Domów Młodego Robotnika i hoteli ro
botniczych! Nawiązujcie do zamieszczonych już w 
„Sztandarze Młodych“ wypowiedzi w dyskusji i piszcie 
co myślicie o poruszonych w niej sprawach. Piszcie do- 
kładnie o sytuacji w Waszych DMR-ach i hotelach ro- 
bctniczych — co i j a k zrobiliście, względnie zamie
rzacie zrobić, by stały się one dla Was rzeczywiście 
prawdziwymi, rodzinnymi domami. Pamiętajcie o sta- 
rym, mądrym przysłowiu, które mówi, że „jak sobie 
pościelesz, tak się wyśpisz“. Wy jesteście gospodarzami 
Waszych domów i od Was w pierwszym rzędzie zależy 
jakie w nich będzie życie. O trudnościach, na jakie na
potkacie w tej walce, piszcie do gazety, żądajcie po
mocy!

powskie życiem młodzieży w DMR i hotelach? Czy nie 

mogą one zdziałać więcej niż do tej pory czynią? W ja
ki sposób powinny one to osiągać?

Zabierzcie w tej sprawie głos w dyskusji.

Bardzo wiele zależy od personelu 
wychowawczego

W naszej dyskusji zabrali już głos kierownicy i wy
chowawcy szeregu Domów Młodego Robotnika. Wszy
scy oni w swych wypowiedziach zgodnie podkreślają 
doniosłe znaczenie, jakie ma praca personelu wycho
wawczego dla sytuacji w DMR, jej decydujący wpływ 
na życie i postawę mieszkańców.

Wychowawca ma do 
spełnienia odpowiedzial
na. rolę — pisze tow. 
JÓZEF KALUS, WY
CHOWAWCA DOMU 
MŁODEGO GÓRNIKA

NR 2 W CHORZOWIE 
— praca wychowaw - 
ców...

... w  d u ż e j' m ierze decyduje 
o poziomie życia w  Domach 
M łodego Robotnika. Jeżeli k ie -
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E z y  ««/szęilzie

A czy ni® mogłoby być 
przyjemnie —

©  na wszystkich zebra - 
niach?

©  w każdym DMR i hoteiu 
robotniczym?

&  co powinni Waszym zda
niem zrobić mieszkańcy 
innych DMR-ów i hoteli, 
by w domach ich zapa
nowała atmosfera jak 
na zdjęciu obok?

Sest talk miła i«sk na tym zebraniu J 
w  O M R ?  ;5
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Kontrolujemy przebieg współzawodnictwa
między zetempowcami z Rzędo wic i  Mianocic
M i a n o c ic e

wzdłuż
I otóż w łaśnie zna jdu jem y się 

.w gospodarstwie Kucharskich, 
na zboczu rzędow icktej doliny.

Irena Kucharska ma 16 lat
i jest jednym  z 37 członków ko
ła ZM P w  Rzędowicach, koła 
silnego i mającego mocne pod
stawy dn dobrej, ba, bardzo do
bre j pracy.

Koło ZM P w  Rzędowicach 
wskazało w yraźnie każdemu 
cz ło n ko w i to, co ma on robić, 
aby przyczynić się do wykona- J 
nie podjętych zobowiązań.

Zobowiązanie koła móuMło o : 
stałe j dezynfekcji pomieszczeń 
dla bydła i trzody chlewnej. j 

Irena Kucharska od pierwsze
go dnia po' podjęciu zobowiązań j 

| stałe przestrzega czystości w  | 
oborze i chlewie. S tarannie w y- j 
wapnowała oborę, czyści i m yje : 
krow y, dba o czystość pomie
szczeń i świeże powietrze w i 

| nich. Jako jedna z pierwszych 
I za radą starszego gospodarza 
| ścieli w oborze i chlew ie słomę 

Dziś po up ływ ie  blisko trzech j  grubo pociętą na sieczkarnt.
m iesięcy od ch w ili podjęcia zo- | Przede w szysu im  uzyskuje su  
, . . . . .  , i przy tej metodzie o w ie le lepszy
bowiązan, przyjechaliśm y do | naw6z./ Za je j p rzykladem ta k ;
m łodzieży z M ianocic i Rzędo- | samo postępują zetempówki Zo
w ie. I fia  i Genowefa WI o d ar e z y k o w  n y .

i sąsiadujące 
wspólnego trak tu  

Rzędowice, dw ie  wsie powiatu 
m iechowskiego, um ie jscow iły  się 
w  głębokie j do lin ie  zasobnej w 
dobre ziemie.

W łaśnie w  tych oto wsiach 
T  ja k  pisaliśm y — młodzież i  
in ic ja ty w y  kół ZM P podjęła 
w ie le  cennych i ważnych zobo
w iązań na cześć 11 Zjazdu Par
t ii.

M łodzież obu gromad postano
w iła  przyczyniać się do podnie
sienia stanu hodow li, podnieść 
jakość oborn ika przez popula
ryzow anie pryzm  nawozowych, 
zobowiązała się do systematycz
nego opanowywania wiedzy ro l
niczej. Ponadto zetempowcy z 
obu gromad us ta lili wzajem ną, 
cotygodniową kontro ię podję
tych zobowiązań.

Było to w pierwszych dniach 
grudn ia 1953 r.

U Ireny w Rzędowicach

Zobowiązanie koła m ów iło  o 
robieniu pryzm  nawozowych.

Irena wspóln ie z ojcem i bra
tem pryzmę taką w ykona li. Ire 
na wraz z bratem Z a b e z p ie c z y 
li maszyny i sprzęt ro ln iczy 
przed zimą. Podobnie pracują 
W łodarczykówny, Irena Nowak, 
Czesław Duda i inn i.

W
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Nucąc wesoło m elodią  u lu 
b ionej pieśni m asow ej ,,0  m oj 
k o le k ty w ie  ro z w ija j się... \  
Kolacja P rzew odn iczący  d ra 
pał sie p raco w ic i«  k n t \ c * m  
lo p io w e q o  ołów ka w ciem ię. 
P rzed z iw n e  zy g za k i o b a rw i«  
jadow itego fio le tu , k tó re  po
k ry w a ły  jego czoło, skron ie  
i k a rk  by ły  w idom ym  z n a 
k iem  g łęb ok ich  zm ag ań  w e
w n ętrzn y c h  i u s ilne j p racy  
nad sobą Nie lada s trap ien ie  
osiadło na duszy Kolegi P rz e 
w odniczącego. G nębił go p ro 
blem  przyjaźń» i um ocnien ia  
ko lek ty  wu.

— S praw a jest w łaściw i«  
prosta  — pom yśla ł. T rzeba  
do brać  odpowied»»« pacy  
p rz y ja c ió ł I sp raw a za ła tw io 
na. R ozw ija  się p rzy ;a źn , ko
le k ty w  k rze p n ie , w szyscy są 
zadow olen i. Ty lko  Jak do b ie 
rać  przy jac ió ł?

I znów  zag łęb ił się w  ro z 
m yślan iach . No więc s p ró b u j
m y. Na p rz y k ła d  w edług kolo
ru  włosów. K ro pezyn sk l — ja 
sny b londyn  z... po w iedzm y.., 
C'feśl»Ktem. Ty lko  ja k ie  włosy  
m a w łaściw ie  Cieślik? ł ja k k o l
w iek  K olega P rze  w o rim c za ry  
z n ies łychanym  natężan iem  
w p a try w a ł się w a n k ie to w ą  
fo to g ra fię  — m e m ógł stw»«r. 
dz!ć k o lo ru  włosów d«nk  - 
w enta . S próbow ał jeszcze  
p rze jrze ć  k ilk a  zdjęć  
ale bez s ku tku . UV-»W 1« .y 
r ie  ponad w szelką  
wość, i«  B ogucka jest b lo n 
d yn ką  (pam ięta ł ją doskonale  
z zeszłorocznego w ieczo rku  
w św»e<licyj. ale trudn o  było  
przecież  „po łączyć“ j ą  *
K ro D cżyńsk :m. Jeszcze by so
h*e ktoś coś pom yślał O n-e. 
Kolega P rzew odn iczący  nia  
lu b ił tak ich  rzeczy , o m e.

— No proszę! — z ło rze c zy ł 
na cały głos —• tak ie  to 
zd jęc ia  m a rn e  w y k o n u ją , z® 
człow iek  nie m oże pracow ać  
z k a d ra m i. B ra k o ro b y , ps ia 
k re w !

W iele  Jeszcze sposobów  
prób ow a ł Kolega P rzew o d n i
czący. Żaden z nich n»e był 
tak doskonałym  )ak ten o- 
statn i. J e łll człow iek do brze  
pom yśli — zawsze z n a jd z 1« 
rozsądne ro zw iąza n ie . Pył«  
by ty lk o  z planem , ra c jo n a l
nie. w ed ług  h a rm o n o g ra m u . . 
Pom ysł był rzeczyw iśc ie  do  
skonały  i p rob lem  został ro z 
w iąza n y  w p rzec iąg u  p ię tn a 
stu m im it z dokładnością  
U rzędow ego R ozkładu Jazdy.

— Ha. ha! — Kolega Pr.ce- 
w edn icsący  roześm iał się 
na m ysi, jak  proste  by - 
Jo w istocie to zadanie . N a j
lepsze ro zw iąza n ia  są *aw «ze  
te. k tó re ’ tą  na jp rostsze .

Ale cza* zd ra d z ić  ta je m n i
cę gtantąlncj m yśli. K o le g i 
P rzew o d n iczący  d o b ie ra ł k a n 
dyda tów  na p rz y ja c ió ł w za 
leżności od tego czy m iesz
k a ją  oni pod p a rzys ty m , czy 
t«ż n iep arzy s tym  nu m erem  
dom u. P r a w d a. że to prosta- 
Na p rzy k ła d : K ręc iń sk i
Z a b k o w ik a  14 z ta b ió s k im  
— S zam otulska 36. Oba n u 
m e ry  p arzys ta  — m acie  juz 
prire dozgonnych p rz y ją ć  -u. 
Zie łióska  — W ysoka 7 i Dą
b ro w ska  — N iska 13 —

p rz y ja c ió ł na śm ierć  i życie  — 
gotowe, ł tak dal« j — wszyst
ko poszło Jak z p łatka . A n 
k ie ty  by ły  w ie rn e  i dokładne, 
nic nie budziło  żadnych  w ą t
p liwości.

— K oleżanko Pętalska! — 
zaw o ła ł radośnie  po godzin e 
Kolega P rzew odn iczący . — 
K oleżanko P ętalska , p rze p is z 
cie ton h a rm o n o g ra m  w t r z y 
dziestu dw óch eg zem p la rzach , 
ty lk o  bardzo  szybko, bo na 
w ieczór zw oła łem  od praw ę.

Nie p rzys ło w io w y  kam ień . 
Jęcz s tuk iło w y głaz spadł z 
serca Kolegi P rzew o d n ic zą ce 
go, a duszę Jego w yp e łn iła  
owo n iezrów nane  uczucia  
spokoju  w ew n ętrznego  1 za 
dow olen ia , jak ie  d a j«  św ia 
domość dobrze  spełnionego o- 
bow iązku .

Czyż trzeb a  Jeszcze długo  
ciągnąć tę opowieść? K ro tko  
i w ęzłow ato: S praw a p rz y ja ź 
ni i um ocnien ia  k o le k ty w u  
stanęła tego sam ego jeszcze 
w iec zo ru , na o d p raw ie . Apa 
ra t  o trzy m a ł po eg zem p la rzu  
harm o n o g ra m u  1 p rzy s tą p ił 
do dzie ła  z n ies łychanym  za 
pałem . S praw a by ła  już na 
na jlep sze j d rod ze  » za dwa  
tygod n ie  p rze w id yw a n o  prz«  
łom  W kró tce  ednak zaczęły  
napływ ać p ierw sze  n iepoko
jące m eld u n ki. O kazało  się, 
t e  pa rzys ty  Kręcińsk» p rz y 
jaźn i r i«  o ci daw na z n iep a 
rzys ty m  Łobzow skim , że n ie 
p a rzys ty  B uras — z p a rz y 
stym  bab ińskim , a parzys ta  
W ęgłińska  2 n iep arzy s tą  D ą 
b ro w ską  Ale to jeszcze by 
n a jm n ie j m e w szystko. Mi 
s term « w zn iesiony  trudem  
rą k  « m ózqu Kolegi P rzew o d 
niczącego gm ach p rzy  Ja 
zaczą ł n iepoko jąco  rysow ać  
się i chw iać, ale nic nie zw a- 
stowało jeszcze ostatecznej 
k a ta s tro fy  Następny tydzień  
był jeszcze gorszy N ik t n!*  
p rze s trze g a ł h a rm o n o g ra m u . 
O statn ią k ro p lą  w k ie lich u  
g o ry c zy , jaką sądzone było  
w idoczn ie  w ypić  do dna Ko 
ledze P rzew odn iczącem u -  - 
p rzy n ió s ł do p iero  _ 
fe ra ln y  piątek

0kS2*tO »1« , bnW'emV , ** 
nieci irjrynty Ł.azitoewicz, n*3 .1 
dyn płci mesk>«l p rz y ią z ń l »"! 
serdeczn i»  z C hy łkow ęK *. pa
rzys tą  i p rzysto jn ą  b ru n e tk ą  
1 nie zw a ża ją c  na m ro zy  spa- 
c e ru ją  ctłtnto w ieczoram i po 
m ieście. Tępo |uż było za w »• 
le. Kotepa P rzew odn iczący  
za ła m a ł sią. Caty 
żm udn ie  zdobyte  doświadc  
ni# |ego życia  ł p rący  r u 
nęło iak dom «k z k a rt. Ko 
qa  P rzew odn iczący  przesta ł 
jeść » sypiać, s k a rż y ł się na 
bóle g łow y ł k ilk a k ro tn ie  p ro 
sił o u rlo o  zd ro w o tn y  B łąkał 
się lak  lu n a ty k , s tra c ił energ ię  
i apetyt, b lad ł 1 c z e r w ie n i ł  
Jakoś na tw a rz y . U n ik a ł roz  
m ow z ko legam i, stał się 
p ra w d ziw y m  od ludk*em  » ty l
ko  stale m ru c za ł sam do s ie
bie pod nosem:

— N*c 1  tego nie ro z u 
m iem , p rzecież  ro zp lan o w a 
łem  w szystko w ed ług  h a rm o 
nogram u...

J. s.

rsąstępny 
— 13 tispo.

| 1 /  OŁO ZM P w Rzędowicach 
••-V podjęło jednak i inne waż- 

j ne zobowiązania. K iedy o nich 
mowa tw arz Ireny  nabiega 
sm utkiem .

W ym ien iam y sprawę fachowe
go szkolenia rolniczego, sprawę 

| w rs łan ia  na przeszkolenie pie
lęgniarskie jednej z członkiń ko. 

i ła, wspom inam y o uruchom ieniu 
| św ietlicy.

— Co ja tu ta j mogłam zrobić? | 
!■—  odpowiada Irena. — To za- 
i rząd, przewodniczący...

Irena jest ak tyw is tką  koła.
! W ypełnia tę część zobowiązań.

która dotyczy je j osobiście. I na 
i tym  praw ie koniec. Irena, i nie 

ty lko  Irena, załam ując ręce nie 
uśw iadam ia sobie tego. że żal 
wobec zarządu, wobec przewod
niczącego. to także powinien 
być żal wobec w łasnej posta
w y jednego z członków 37-oso- 
bowego ko lektyw u.

B rak poczucia odpow iedzial
ności za działalność koła w  Rzę- 
dowicach jako całości, to jedna 
z najważniejszych przyczyn nie- 
w jk o n a n ia  części zobowiązań.

Rozmowa z tow. Sufinem
Tow. W ładysław  Sufi*» jest 

sklepowym  f i l i i  grom adzkiej 
GS. N iedawno na dorocznym 
zebraniu sprawozdawczo-wybor
czym powierzono tow. S ufinow i 
funkc ję  przewodniczącego kola 
ZM  P.

Pytam y o n iewykonane zo
bowiązania.

Sprawa szkolenia ro ln icze
go? Nie odbywa się ono re
gu larn ie , a jeś li dochodzi do 
skutku , to przy obecności 6—7 
członków ZM P. Podobno brak 
dyscypliny.

Sprawa św ie tlicy . Dawno 
można już  by ło  w yrem ontować 
i oddać do użytku ca łe j grom a
dy ośrodek życia społecznego i 
kultura lnego. Podobno... brak 
czasu.

Tow. S u fin  nie p o tra fił odszu
kać źródeł niepowodzeń w tym . 
o czym m ie liśm y możność już 
wspominać: w braku k o le k ty w 
nej pracy tak zarządu ja k  i ca
łego koła.

A w Mianocicach?

Tak np. po zeszłorocznych 
plonach żyta starsi gospodarze 
w  gromadzie zastanaw iają się 
nad przyczynami słabych plo
nów. Zarząd koła om ów ił tę 
sprawę, a następnie w n iós ł ją 
pod rozwagę koła. Postanowiono 
zwrócić się do p laców ki nauko
wo-badawczej o poradę i pomoc.

Koło ZM P  w M ianocicach 
zgodnie z zobowiązaniam i i pla
nem w zasadzie w ykonu je  swoje 
zadania Piszemy „w  zasadzie” , 
ponieważ zetempowcy tak  i  
M ianocic ja k  i R /ędowie nie 
przestrzegają te rm inów  syste
matycznej ko n tro li przebiegu 
wykonywania zobowiązań. A to 
przecież stanow i jeden z waż
nych punktów  um owy o współ
zawodnictw ie obu gromad.

Józef Góral jest przew odni
czącym koła ZM P  w  M ianoci
cach. M ów i oszczędnie i z na
mysłem. W ylicza: dezynfekcję 
i wapnowanie przeprowadzono, 
maszyny wyreperowano, szkole
nie rolnicze odbyw a się raz w 
tygodniu, do prób s iły  k ie łkow a 
nia ziarna siewnego jesteśmy
gotowi, mamy opracowany plan j jepi6j  niż w Rzędowicach. 
działania. Nie zapom niał dodać: I 
a w yróżn ia ją  się w robocie j Członkowie koła w  M lanod- 
M ie tek Z a w rzyk ra j i Staszek i cach pracu jąc razem i z dużą po-

„W celu osiągnięcia zamierzonego iczrostu produkcji rolniczej konieczne jest 
wzmożenie pomocy państića dla rolnictwa. Powinna się ona wyrażać:

...w znacznym zwiększeniu dostaw środków produkcji dla rolnictwa, a w  
szczególności maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów sztucznych i środków 
ochrony roślin, a także materiałów budowlanych, zarówno dla sektora socja
listycznego jak i dla gospodarki indywidualnej...“

a  l e i  do dyskus ji p rzed  II Z jazdem  PZPR p rz y ję ty c h  p rzez IX  P lenum  KC P a rtltl.

T R Z E B A  w yraźn ie  podkreślić, 
1  że we współzawodnictw ie 

obu kół. koło w M ianocicach stoi

Pajda. Dają przykład innym .
Zainteresował nas plan dzia

łania związany z przeprowadze
niem prób s iły  k ie łkow an ia . Jó
zef m ów ił:

— Plan — bardzo prosty. Na 
zebraniu koła ZM P, podzie li
liśm y gromadę na k ilk a  re jo
nów. T ak ie  re jony złożone z 5—6 
gospodarstw p rzydz ie liliśm y w y
branym  przez nas „ tró jk o m “ .
W ykonaliśm y skrzynk i, teraz w  . . . .
porozum ieniu z gospodarzem, a <’^ ,to  ,nicJatywy

mysłowością rozw iązu ją napoty
kane trudności. Zarząd kola po
tra f i być praw dziw ą siłą k ie row 
niczą.

Kolo w  Rzędowicach nie 
przestrzega zasad w spólnej pra
cy. m im o te  w ie le  jest tu rzJon- 
ków o fia rnych , pełnych oddania 
i poświęcenia. Zarząd koła zbie
rając się rzadko nie p o tra fi mo
bilizować ogółu członków. Rzu
ca się w  oczy brak pomyslowo-

Oststnio znaczn ie  wzrosto zaopa trzen ie  p rzez państwo ro ln ic tw a  w  m aszyny  ■ sprzęt ro ln ic zy  
lak I w m a te ria ły  budow lane. Chlnpi g o sp o d a ru h e y  in d yw id u a ln ie  m ogą więc zaku pyw ać coraz  
w ięcej tych tow arów  Pow ażny pomocą d la  chłopów go spodaru jących  in d yw id u a ln ie  są k vdy y
pzństw ow e L ip iń sk i (w ś rodku) z q ro m a d y  Lu b ieszyn ek . k tó ry  po o trzy m a n iu  poż y c z -
kl od państw a z* k u p li Pw  gm in ne j spółdzielń , w N owej K arczm ie  ,5 0 0  sztuk ceq,y. z k tó re j zb u 
d u je  s ta jn ię . Foto K osycarz (CAF)

nabiarąm y z pól ziem i do 
skrzynek i w kró tce wsiewać bę
dziemy po 10 ziarenek. W koń
cu badanie i w y n ik i!

Słowa przewodniczącego Gó
rala ła tw o sprawdzić w rozmo
w ie z członkam i koła. Łącząc 
jedno z d rug im  można wniosko
wać, że sukcesy w  pracy za
wdzięcza koło w  M ianocicach

I tu ta j trzeba zwrócić uwagę j 
ZF ZM P w M iechowie. ż.e przy- j 
jeżdżający często do Rzędowic | 
towarzysze z ZP (tow. W it Ko- J 
wal. tow. Z ygm unt Dzienia) nie j 
potra fią  w n ik liw ie  rozw iązywać j 

{ wspólnie z aktyw em  napotyka- I 
j nych trudności.

Stała, konkretna pomoc i kon- 
| tro la  towarzyszy z ZP — oto 1 

ważne zadanie, które  trzeba eo-

P R Z E D Z 3A I D O W E / ^ | ^ r  ,

wspólnemu dzia łaniu. j
Nie ty lko  przeprowadzenie j  dziennie przem ieniać w czyn 

prób s iły  k ie łkow an ia  ziarna 1 
może nas o tym  przekonać. ZD Z IS Ł A W  SŁO W IK

lisko  3060 ton nawo
zów sztucznych po
nad plan w yp rodu
kowała już  w  Czy
nie P rzed z j a zd o w y  m 

'.'T/ẑ k,a»*- załoga Zakładów 
Azotowych im . F. Dzierżyńskie
go w Tarnow ie. U tworzono w ie
le nowych brygad młodzieżo

wych. które w raz ze starszym i, 
doświadc onym i robotn ikam i 
walczą o w yprodukow an ie  jak  
najw iększej ilości nawozów po
trzebnych do w iosennych sie
wów, Np. w  oddziale sa lć try  
w apn iow ej utworzono brygadę 
m łodzieżową złożoną z m łodych 
techników  i robotn ików . Praca 
te j brygady przyczyn iła się do 
podniesienia jakości i zwiększe
nia ilości wykonywanego przez 
oddział nawozu.

JjmUEEMWISEttE .
Jak zorganizować kolo ZMP? %

Co robić, aby powstało 
kolo ZMP?

{ Codziennie czytam „Sztandat 
M łodych“  i dow iadu ję się. że w 

! w ie lu  gromadach młodzież chęt
nie wstępuje do ZMP. W kołach 

j ZM P chłopcy i dziewczęta pra
cują, uczą się, pomagają swojej 

| grom adzie w w ykonan iu  pia- 
I nów, organ izu ją  zabawy, urzą
dzają wieczory św ie tlicow e a 
tym  samym przyczyn ia ją  się do 
lepszego i ciekawszego życia 
młodzieży w  tych gromadach.

U nas nie ma takiego życia. 
M ieszkam w sąsiedztwie dwóch 
gromad: Jeżówki i Podlasika. | 
W m oje j gromadzie ja k  i w  są- j 
siednich nie ma kó ł ZMP. Nie j 
ma także ani jednej św ie tlicy , | 
dlatego też m łodzież nie ma j 
żadnego zajęcia.

Uważam, że trzeba by było 
założyć u nas koło ZMP. W tedy 
na pewno dla  wszystkich zna
lazłaby się k u ltu ra ln ą  ro z ryw 
ka. odpowiednia praca lub za
bawa. Zorganizowalibyśm y świe
tlicę , w k tó re j można by czytać 
książki, uczyć się itp . Nie w iem  
tv lk o  jak  przystąpić do organ i
zowania koła ZM P? Proszę o 
radę i wskazówki.

S T A N IS ŁA W  LATO Ś 
Wierz,chowisko 
po w. M iechów

Drogi Towarzyszu!
T rudno nam w te j ch w ili 

szczegółowo odpowiedzieć na 
Wasze pytanie, bow iem  nic 
w iem y iie  m łodzieży jest w 
Waszej gromadzie, k to  p ra
gnie wstąpić do ZM P, jak ie  
są Wasze zainteresowania _ i 
m ożliwości urządzenia św ie
tlic y . Poniżej zamieszczamy 
lis t ak tyw is ty  ZM P, któr» 
pokonał podobne do Waszych

K i lk a  tygodni temu rozpoczęliśmy w  „T rybun ie  Kola  ZM P“  
dyskusję pt. „K o lo  ZM P powstało, ale cq m am y  robić da
lej?". Zamieścil iśmy już l is ty  zetempowców opisujących ich 
doświadczenia w  pracy zespołu szkoleniowego oraz w pracy  
świetl icowej. Odpowiadaliśmy na pytanie: co robić, aby oży
w ić  pracę „ śpiącego“ koła ZMP?

Dzisia j zamieszczamy list tow. Stanis ława J .n to s a ,  k tóry  
zapytuje co robić, aby w  ich gromadzie powstało koło ZMP. 
Jako odpowiedź d ru ku jem y  lis t tow. M ariana Bernata op i
sującego swoje doświadczenia w pracy  nad założeniem kola  
ZMP.

i członków. Potem w yb ra liśm y
| zarząd koła. Przewodniczącym i będzie w  przemyśle 
! został Ju lian  Lesiak. j
I ‘ Po zebraniu zrob iliśm y plan i

ak łady M -5 we
W roc ław iu  w ykona
ły  nowy typ  s iln i
ka elektrycznego 
u w . asynchronicz
nego, k tó ry  służyć 

papiern i-

akłady im. Komuny
P aryskie j w  Ra
domsku, w ykona ły  
ponad plan 2 tys. 
kg d ru tu  kolczaste
go, 49 ton d ru tu  

600 kg siatek do plo- 
500 kg różnych na

rzędzi potrzebnych dla gospo
darstw  w ie jsk ich . W yróżn ia ją  
się m łodzi robotn icy M . K im e l 
obsługujący 6 autom atów i osią
gający 130 proc. no rm y oraz 
Teresa G w arna w ykonu jąca 162 
proc. normy.

zwykłego, 
tów, oraz

ózef Dudek test je d 
nym  z najlepszych 
m łodych rob o tn i
ków K ra ko w sk ie j 
W y tw ó rn i Papiero
sów. 580 tysięcy 

I „spo rtów “  i „wczasowych“  —i 
czym do rozcierania, drzewa ń.ą. « tą  ponadplanowa produkcja

trudności. Może ten lis t pod
powie W am niektóre form y 
pracy 1 pomoże w rozw iąza
n iu  kłopotów. Dobrze hy było 
gdybyście również zw róc ili się 
w  te j spraw ie do Zarządu 
Gm innego i Zarządu Pow iato
wego ZM P  w Miechowie.

Zaczęliśmy od rozmów
Gromada Dąbie składa się z 

trzech osad oddalonych od sie
bie.

W gromadzie nie było koła 
ZMP. Kułacka plotka rozsie
wana przez 20-hektarowego go
spodarza Jana P ędziw ilka, któ- 
r zatrudnia s iły  najemne u- 
trudn ia la  nam poważnie prace 
wśród młodzieży.

Pewnego dnia poszedłem do 
nauczyciela — tow. Różyckiego 
i wspóln ie naradziliśm y się w 
ja k i sposób rozpoczynać prace 
wśród młodzieży, o czym z mą 
m ówić, aby zbliżyć ją do orga
nizacji. I tak we dwóch rozpo
częliśmy rozmowę o życiu m ło
dzieży w innych gromadach.^ fa
brykach, m iaslarh . M ów iliśm y 
o tym , ja k  młodzież o fia rn ie  
pracuje w przemyśle 1 na wsi. 
jak organizuje życie ku ltu rn lno- 
św ietlicow e i szkolenie ideolo
giczne. W rozmowach naszych

często poruszaliśm y w ie le  oso
bistych spraw młodzieży, ta 
kich np. ja k  nauka zawodJ, 
czytanie książek itci.

W czasie jednej z tak ich  roz
mów z grupą młodzieży posta
now iliśm y zwołać zebranie w 
celu zorganizowania koła ZMP. 
Zaprosiliśm y sekretarza organ i
zacji p a rty jn e j — tow. Jaskó l
skiego. Na zebranie przyszło 15 
chłopców i dziewcząt. M ó w iliś 
my na nim  o tym . ja k  powinna 
pracować m łodzież w  grom a
dzie, o nowych metodach up ra 
w y ro li, hodow li bydła, o orga
nizacji życia św ietlicowego itd. 
W czasie dyskusji Ju lian  Le
siak w ys tąp ił z wnioskiem . «- 
bym szerzej zapoznał młodzież 
z zadaniam i i praw am i człon
ków ZM P. Długo dysku tow a liś 
my na termu obow iązków zet- 
empowca, jego praw, m ów iliś 
my o wyborach w ładz zetem- 
powskich, le g itym a c ji, o skład
kach członkowskich.

Po szczegółowym om ówieniu 
zadań organ izacji Ju lian  Le
siak jako  pierwszy poprosił o I 
deklarac ję  członkowską, k tórą 
w yp e łn ił zaraz na zebraniu. De-1 
k la rac ję  w yp e łn ił także m łody j 
nauczyciel — Różycki. Za n im i | 
poszli in n i — ogółem na tym  i 
zebraniu do ZM P w stąp iło  8 j

pracy koła. Między innym i po
stanow iliśm y organizować po
gadanki na tem aty: „B ojow e 
tradycje  Z M P “ . „P rzy jaźń ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  pod
stawą naszych osiągnięć". W 
plan ie przew idzie liśm y także 
systematyczne om aw ianie w ia 
domości zagranicznych i k ra 
jowych. opracowanych przez po
szczególnych członków kola na 
podstawie czytanej prasy.

P odzie liliśm y między człon
ków zadania. Coraz w ięcej m ło 
dzieży a nawet i starsi p rzy
chodzili na nasze w ieczory dys
kusyjne. Swoją pracą koło ZM P 
zdobyło sobie au to ry te t wśród 
młodzieży. Dowodem tego może 
być fakt, że obecnie liczy już 
16 członków.

Często organizujem y wspólne 
zajęcia i w ykonu jem y różne 
prace społeczne. O statn io np. 
wszyscy członkow ie koła w z ię li 
udział w pracy przy budowie 
szkoły. Zobowiązanie to podję
liśm y po dyskusji nad m ateria 
łam i IX  P lenum KC PZPR. O- 
prócz tego zetempowcy zobo
w iąza li się doprowadzić do 
wzorowego porządku zagrody 
swych rodziców i to zobowiąza
nie zostało już wykonane. Na 
wiosnę zorganizujem y ogródek 
m iczurinow ski.

M A R IA N  BERN AT 
Jędrzejów

Tak zorganizowano koło 
77hlP w gromadzie Dąbie. Pro
sim y e iy te ln lk ó w  o dzielenie 
się na łamach „T rybun y  ko
ła “  swoim i doświadczeniami 
w  pracy wśrńd młodzieży, a 
szczególnie w pracy w  no
wych kolach ZM P.

miazgę. O lbrzym  ten posiada j 
ponad 3 m etry wysokości, a moc | 
jego wynosi 1.600 k ilo w a tó w .1 
W iele pracy w w ykonanie s iln i- j 
ka w łożyła  młodzież. S iln ik i ta- j 
kie im portow a liśm y dotychczas ; 
z zagranicy.

łodzieżowa załoga j 
oddziału montażo-1 
wego Łódzk ie j Fa- ’ 
b ry k i Zegarów w y- I
konała ponad plan !
268 zegarów. Od -1 

dział mechaniczny F abryk i w y- j 
produkow ał już  dodatkowo 17 
tysięcy sztuk w ie rte ł dentystycz- j 
nych, zaopatru jąc w  nie dzie- j 
s ią tk i gabinetów. Na czoło m ło
dych przodow ników  Czynu 
Przedzjazdowego w ysunął się 
M. Sko lim ow ski, k tó ry  osiąga 
350 proc. normy.

tow. Dudka.

łodzieżowa brygada 
m. Dem akowa pra

cująca w  re jon ie  
w ie lk ich  pieców w  
Hucie im . Len ina 
na 2 i pół dn ia  

przed term inem  w ykona ła do
datkowe zobowiązanie przed- 
zjazdowe— zm ontowała ona 2 m a 
szty stalowe. Czyn ten przyczy
ni się do szybszego oddania do 
eksploatacji mostu prze ładunko
wego.

W ie lkopo lsk ie j Fa- i 
bryce Urządzeń Me- \ 
chanicznych ponad j 
200 m łodych chłop
ców i 
walczy o 

przodowników  Czynu Pfzedzjaz- 
dowego. Na czoło w ysunął się ] 
propagandzista zetempowski Z. 
Cebulski. Osiąga on dzięki zre
konstruow aniu sw o je j maszyny 
200 proc. normy. Do ch w ili 
obecnej nie z rob ił żadnego b ra
ku. daje produkcję pierwszej ja 
kości. Ponadto złożył on 7 
wn iosków  racjona liza torsk ich , z 
których 5 ju ż  zatwierdzono.

ieetatow y przewod
niczący zarz. zakł. 
ZM P  tow. J. Leszak 
spowodował, że w  
Zjednoczeniu Robót 
K am ien iarsk ich  w 

W arszawie zorganizowano 38 
brygad m łodzieżowych, k tó re  
ob ję ły  p raw ie  całą młodzież. 
U m o ż liw iły  one już  niejednem u 
m łodemu rob o tn ikow i zdobyć 
szybciej zawód kamieniarza., 
P rzyczyn iły  się do zw iększenia 
wydajności pracy m łodych ro 
bo tn ików  przeciętn ie o 60 pt*>- 
cent. We współzawodnictw ie! o 
ty tu ł brygady im. I I  Zjafzdu 

dziewcząt i Przod lli e brygada tow. Les.raka, 
m iano

Polskich Zakładach 
Optycznych w  W ar
szawie w yróżn ia  się 
m łodzieżow a bryga
da tow . Delnsa, 
osiągająca około 

200 proc. norm y. M ło dy  bryga
dzista opracow ał już  8 uspraw 
nień. O sta tn io  tow . Delus zo
stał p rzy ję ty  na kandydata 
PZPR. /
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Z dzie lnych i nieustraszonych m ary 
narzy ra tow n ików  załoga „Czecha1 
przem ien iła  się teraz w czutych i ja k  
kob ie ty  trosk liw ych  pie lęgn iarzy. Zzię
bn ię tych. drżących na całym  ciele roz
b itk ó w  przeb iera li we własną b ie liz 
nę, ubran ia i m undury, rozc iera li im  
ręce i nogi, po ili gorącą herbatą z ko
n iak iem  i wódką.

Egipcjanie, k tó rym  re lig ia  zabrania 
p ic ia  a lkoho lu , zaciskali usta. protesto
w a li i zżym ali się, gdy im  przemocą 
w lew ano do uśt ostry, rozgrzewający 
p łyn .

„Czech“  upodobnił się teraz do p ra 
wdziwego szpita la potowego. R ozbit
ków  układano w św ie tlicy , w salonie 
kap itańsk im , w kab inach pasażerskich 
j  w kabinach załogi.

K ap itan  podchodził do każdego z n ich 
1 szybko w ydaw a ł polecenia Biedce i
Bogdanow iczow i.

— Tu dacie zastrzyk koram iny, te
mu kom presy rozgrzewające, tu k a r-  
d iaz.pl i masaże, tam  sztuczne oddycha
nie.

Rozpoczęła się druga fana w a lk i o 
ludzk ie  życie. W ie lu  rozb itków  było  tak

wyczerpanych, że leżeli nieruchomo, 
n iek tó rzy  ju ż  styg li. Jedynie natych
m iastowa • energiczna pomoc lekarska 
mogła ich uratować.

Lekarza na s ta tku  nie było, ale Bog
danowicz, k tó ry  pracow ał kiedyś w po 
gotow iu i D rzew iecki, p ra k tyka n t ho
te low y, um ie li rob ić zastrzyki i opa
tru n k i-  7,na! się też na tym  trochę d ru 
gi o fice r G a lick i i trzeci o fice r B ied
ka, k tó ry  m ia ł w swej opiece am bula
torium .

Na stole w  mesie bosmańskiej leżał 
n iep rzytom ny in żyn ie r Es Sald Abd 
e l-K a r im  W ardzyński z W ie rzb ick im  i 
G aw m kow skim  wyciągnęli go bosaka
m i ju ż  przy św ietle  la ta rn i. B y ł to Do
s ta tn i ocalony rozb itek z „S o ilum a". 
Jes7.cze na. pokładzie w y le li z niego ca
łe w iadro  wody. Teraz rob ili mu nadal 
sztuczne oddychanie. Bogdanowicz dał 
dom ięśniowy zastrzyk koram iny. Czło
w iek leżał bezwładnie, b y ł tru p io  s i
ny, oczy m ia ł pó ło tw arte .

— Jeszcze raz puścim y mu wodę — 
poradził Bogdanowicz.

S iln ym i ram ionam i chw yc ił topielca 
i  p rzew róc ił na brzuch. U g n ia ta li go

Es-Said Abd e l-Kar im . główny inżynier 
„Soiluma".

tak  długo, aż reszta wody w y la ła  się 
ustami. Znów  pod ję li sztuczne oddy
chanie. Na w arg i topielca wystąp iła  
piana.

— N ie przestawajcie, póki nie p rz y j
dę —- pow iedzia ł Bogdanowicz. — 1citł 
do szpitala, zrobię zastrzyk i zaraz 
w  rócę.

W m ałym  pomieszczeniu, zwanym  szpi
talem, leża! d rug i n ieprzytom ny rozbi
tek Solim an Hammed. Oczy m ia ł zam

knięte, wstrząsa ły n im  drgaw ki. K a p i
tan kazał mu robić zastrzyk i z ka rd ia - 
zolu co pół godziny. Bogdanowicz zm ie
n ił ig łę  — na gotowanie s trzykaw ek 
nie by ło  czasu — 1 z łam ał w  palcach 
am puikę. K to  by się tam  b a w ił w p i
łowanie, skoro każda sekunda decydo
w a ła  o życiu ludzk im . Na zastrzyk i 
czekało jeszcze w ie lu  rozb itków  w 
św ie tlic y  i w  salonie. Bogdanowicz 
zm ien i! szybko kom presy rozgrzewają
ce. G rza ł piasek na maszynce e le k try 
cznej i w sypyw a ł go do woreczka, k tó 
ry m  okłada! stopy chorego. Podniósł 
mu pow iek i. Źrenice ciągle jeszcze by 
ły  mątne. T rzonk iem  ły ż k i o tw o rzy ł za
ciśn ięte zęby i w la ł parę łyżeczek her
ba ty z kon iakiem .

— Zaraz do ciebie wrócę — pow ie
dział wychodząc, chociaż Egipcjanin, 
ciągle jeszcze n ieprzytom ny, nie mógł 
go słyszeć ani rozumieć.

Pobiegł do św ietlicy.
Z kab iny pasażerskiej, gdzie n ieda

wno u łoży li na łóżku dwóch pó łp rzy
tom nych rozb itków , doszedł go ja k iś  
podniesiony głos. U ch y lił d rzw i i przez 
chw ilę  stał z o tw a rtym i ustami nie ro
zum iejąc. co się tu dzieje. Jeden z E- 
g ipcjan na jw yraźn ie j wygrażał d rug ie
mu. k tó ry  z trudem  w yg ram o lił się 
spod ko łd ry  i staną! na baczność pó ł
nagi, dygocący z zimna. Drżącym i pa l
cami, zapominając, że nie ma czapki 
na głowie, salutow ał leżącemu na łóż
ku mężczyźnie, k tó ry  gw a łtow nym i ge
stam i rąk .podkreśla! swoje głośne obu
rzenie.

„T u  cię mam — pomyślał Bogdano
w icz — toś ty  tak i, b ra tku  oficerze, że

ci prosty m arynarz śm ierdzi! Gdybyś 
z nim  na dnie u rybek leżał, to by ci 
nie śm ierdzia ł!“ . Szybko podszedł do 
wyprężonego, trzęsącego się m arynarza, 
uniósł go w ram ionach ja k  dziecko I 
z powrotem  położył na łóżku, starannie 
okryw a jąc  kołdrą.

— Here is Poland  •) — pow iedzia ł
patrząc o fice row i prosto w  oczy i w y 
szedł trzasnąwszy d rzw iam i.

W św ie tlicy  G a lick i i B iedka u w ija li 
się ze s trzykaw kam i wśród leżących 
na podłodze 1 kanapkach m arynarzy 
egipskich. N iektó rzy  m ie li dtonie i ło k 
cie poobijane do k rw i i skórę z kolan 
zdartą  w skutek uderzeń o burtę . B yło  
także k ilk a  złamań nóg. Bogdanowicz 
w ró c ił do mesy bosmańskiej.

— No i jak? — rzuc ił od progu.
— Żłe — odpow iedział D rzew iecki. 

— Chyba nie żyje.
Is to tn ie , Es Said Abd e l-K a rim , głó

w ny inżyn ie r „S o ilum a“ nie żył.
Przez chw ilę  s ta li w m ilczeniu z o- 

puszczonymi głowam i.
— Z aw o ła j kap itana — zw ró c ił się 

Bogdanowicz do Drzewieckiego. — Z a
raz będziemy zakładać »opatrunki w 
św ie tlicy  i w salonie ~r dodał. — M u
sim y też un ieruchom ić złamane koń 
czyny. Za jrzę  ty lk o  do tego w  szpita lu , 
przyniosę co trzeba i zaraz przyjdę.

Biegnąc do szpita la Bogdanowicz na
tkną ! się na Kort?., M adeja i N iw iń 
skiego. k tó rzy  nieśli gorącą, świeżo u- 
gotowana zupę.

„T o  im  się przyda — pom yśla ł. — 
A le  k iedy ten kucharz zdążył ugoto
wać? Ekspresem chyba“ .

P od trzym u jąc słabszych. n ie  zdo l
nych u trzym ać się o w łasnych  silach, 
Polacy k a rm ili ro zb itkó w  zupą. N ie 
wszyscy jeszcze m ogli jeść. W raca li do 
przytom ności powoli, n ie mogąc u w ie 
rzyć w swoje cudowne ocalenie. W raz 
ze świadomością, budzącą się z t ru 
dem po o k ru tn y m  wstrząsie, zaczęły 
spływać na w a rg i pytan ia .

— K im  jesteście? J a k i s ta tek  nas u - 
ra tow ał?

— Poland, Poland —  pow ta rza li, 
to słowo o dz iw nym , obcym  brzm ieniu.

— M yśle liśm y, że to ja k iś  statek an
g ie lsk i — pow iedz ia ł ktoś głosem, w  
k tó ry m  brzm ia ła  ulga.

Łzy  nabiegały im  do oczu. P rzyszło 
odprężenie, a z n im  potrzeba w yraże
nia  wdzięczności. C a łow a li ręce niosą
ce s trzykaw kę  z lekarstw em , obejm o
w a li w spiera jące ich ram iona, ściska li 
dtonie. S iln ie js i rzuca li się na szyję 
swym  wybawcom  z płaczem, w  k tó rym  
angie lskie tkan ics m ieszało się z eg ip
skim  szukran  **).

— B u lu n ija ! — .szeptali w  un ies ien iu  
im ię  Polski — B u lu n ija !

Szelew ieki w b ieg ł do ś w ie tlic y  szu
ka jąc kapitana.

— Jest telegram .
—  To od dowódcy f lo ty  eg ipsk ie j _

pow iedzia ł głośno kap itan  — M OJE 
N AJG O R ĘTSZE P O D Z IĘ K O W A Ń ! \  
ZA W ASZ W IE L K I C ZYN S O L IM A N ".

(d. c. n.)
*) Tu  .test Polska (po ang.).

•* )  S zukran  — d z ięk u ję , dzięk i.



C zw a rty  dzień  h o ke jo w ych  
Kais-Sriostw ś w ia ta  w  S z tokh o lm ie

(dokończenie ze str. 1) ,
T rze b a  je d n a k  s tw ie rd z ić , że j 

p rzez  d w ie  te rc je  tego s p o tk a n ia ,1 
z a w o d n ic y  ra d z ie c c y  g ra l i  s-łabiej ; 
n iż  do tychczas. A k c je  rw a ły  s ie. j 
z a o b s e rw o w a liś m y  z b y t w ie le  n ie -1  
c e in y c h  podań , a k r y c ie  pod  w ła -  i 
sną b ra m k a  n ie  b y ło  ró w n ie ż  d o - : 
s ta teczne . S to s u n k o w o  n a jle p ie j j 
g ra ł w  ty m  m eczu trz e c i a ta k . ; 
w  sk ład z ie , C h iy s to w . G u ris z e w , i 
B y c z k ó w . A ta k  p ie rw s z y  ro z b ity  j 
b ra k ie m  k o n tu z jo w a n e g o  w  sono - j 
tę  B ab :cza , n ie  b y ł  ta k  g ro ź n y  \ 
j a k  zazw ycza j. P rz y c z y n iła  sie do j 
te g o  ró w n ie ż  słaba fo rm a  B o b ro - j 
w  a.

W  p ie rw s z e j t e r c j i  je d y n ą  b ra m - j 
k ę  zd ob yw a  w  10 m in . K r y ló w .  : 

W  d ru g ie j te r c j i  to czy  s ię  ró w -  i 
n ie?  n ie u s tę p liw a  w a lk a  ja k  w  j 
p o p rz e d n ie j i d o p ie ro  w  12 m in . 
p ię k n e  zagnan ie  trz e c ie g o  a ta k u  
d ru ż y n y  ZSRR G u ris z e w  z a k o ń 
c z y ł c e ln y m  s trza łe m . W  17 m in . 
u k o ś n y  s trz a ł Egena z n a jd u je  
d ro g ę  do s ia tk i b ro n io n e j p rzez 
M k r ty c z a n a .

W  I I I  te r c j i  z a w o d n ic y  * ra d z ie c - j 
c y  n a rz u c ili  s iln e  te m p o . T e ra z  j 
o k a z u je  się. źe N ie m c ó w  s tać by-1  
io  na ró w n o rz ę d n ą  w a lk ę  ty lk o

p rzez  40 m in . T e ra z  b ra m k i pada
ją  o b f ic ie . W  4 m in . s trze la  K u 
cz e w s k i, w  2 m in . p ó ź n ie j G u r i
szew, a w  7 m in . S z u w a ło w  pod
w yższa  w y n ik  na 5:1. W 13 m in . 
te r c j i ,  k ie d y  g ra  to c z y  się na po
ło w ie  n ie m ie c k ie j,  z k rą ż k ie m  
w y ry w a  się n ie s p o d z ie w a n ie  Egen, 
pod je żdża  sam na sam do b ra m 
k a rza  M k r ty c z a n a  i  s trze la  w 
s ia tk ę  — 5:2. W m in u tę  p ó ź n ie j 
w id z im y  id e n ty c z n ą  s y tu a c ję  po 
p rz e c iw n e j s tro n ie . K r y ló w  ró w 
n ie  p e w n ie  w y k a ń c z a  s w ó j sa
m o tn y  ra id . u s ta la ją c  w y n ik  s p o t
k a n ia  na 6:2. K o ń c o w e  m in u ty  
m eczu u p ły w a ją  p o d  z n a k ie m  
p rze w a g i z a w o d n ik ó w  ra d z ie c k ic h . 
W o s ta tn ie j te r c j i ,  z a d e m o n s tro 
w a li o n i p oz iom  g ry  z b liż o n y  do  
tego. ja k i  o g lą d a liś m y  w  po
p rz e d n ic h  d n ia ch .

T a k  w le c  d ru ż y n a  ra d z ie c k a  
m a w  trz e c h  m eczach z d o b y te  6 
p u n k tó w . W e w to re k  o d b ę d z ie  się 
tu  d ru g ie  s p o tk a n ie  z c y k lu  n a j-  
b a rd z ! e j e m o c jo n u ją c y c h , a m ia 
n o w ic ie . C ze ch o s ło w a c ja  — ZSRR. 
D alsze  s p o tk a n ia  z tego  c y k lu  zo
b a c z y m y  d o p ie ro  w  p ią te k , gdy  
g rać  będz ie  C zech o s łow a c ja  z 
k a n a d a  i ZS R R  ze S zw ec ją .

Przeciwko odroczeniu Wehrmachtu P r z e d ™  Z iazd*™ m ! ~ \  . ,
W s z y s tk ie  s ity  i  w ie d zę  

w  w a lc e  o ro z w ó j h o d o w li
Vienne) 90 proc. ludności zło- Hampstead zażądała od kom ite

tu wykonawczego p a rtii zwoła
nia nadzwyczajnej kon fe renc ji 
dla om ówienia probiem u zbroje-

Odezwa FDJ . . .  . . .. . . .  żyło podpisy  pod petycjam i pro-
OO m ło d z ie ż y  B e r l i n a  j testu jącym i przeciw  układom
B E R LIN . Agencja ADN poda- : 1 Bonn i Paryża.

i je, żc zarząd W olne j M łodzieży i , Na 32 deputowanych sto licy 
N iem ieckie j w  B e rlin ie  w yda l * « * * ? * «  stołecznego 23 w ypo- 
o do zwę do m łodzieży całego Ber- wied71f t°  * *  przeciwko  ' vo '’en- 
lina . W odezwie te j FDJ w z v  w sadom  z Bonn . Paryża,
wa m łodzież berlińską do de- I , Paryżu i okręgu podstc- j lono rezolucję s tw ierdza jącą ze
m onstrac ji przeciwko planom i !ec“ I7m odbyło się H .kadzie- , uchwała powzięta przez frakc ję  
Adenauera. B lanka i Schreibera. ! , f  \ldzia iem  ] parlam entarną p a rtii labourzy-

. ■ ••  k ra jo w y  ko-

nia N iem iec zachodnich.
Na dorocznym zebraniu człon- j 

ków  organ izacji p a rtii labourzy- j 
stow skie j w  Cheltenham  uchwa- I

.den au era. B lanka iS c h re ite ra . ! ^ ^ d v k a Y ^ T  m °tów ' 1 P ^ n t a m ą  p a rtii i
¡rzeciwko ustawie o obow iązko- | d kn ' 1 stowskie j 1 przez k ra j.rei .h .ih iP  w m sim wpi w  i ^ la l i s t o w ,  „n .eza lezn jch  , k a - jm ite t  pa rtu  na rzecz; Pr

i w e j służbie w o jskow ej. W  o- i 
! dezwie czytam y m. in .: „H it le r  ¡ 
w p ro w a d z ił o b o w ią zko w ą  służbę

! to lik ó w  itd . Liczne delegacje 
j in te rw e n io w a ły  u deputowa- 

. , i nych, w zyw ając ich, by głoso
wo,skową od a 20 Adenauer ; w a lj przeciw ra ty f ik a c ji układu 
dzie o Urok da le j » posyła cło I 0 „eu rope jsk ie j wspólnocie 

- koszar 18-letmą młodzież *a- j O>oronnej “
chodnio - niem iecką, k tó ra  ma T y s z c e ' lis tów  zostało wysła

p a rtii na rzecz poparcia 
zbro jen ia  Niem iec zachodnich 
„jes t ca łkow ic ie  sprzeczna z 
uchwałą kon fe renc ji pa rty jn e j 
z 1953 roku w  spraw ie N iem iec“ . 
Rezolucja podkreśla, że „do tych
czas nie  podjęto jeszcze szcze-

K o n g r e s  U H G  u c h w a l a  w n i o s e k  p o l s k i

SZTO K HO LM , 1. I I I .  54 r. (teł.
w ł. j .  W p o n ie d z ia łe k  1 m a rca  ro z 
p oczę ły  się tu  ob ra d  v  K o n g re su  
U l
e j

(M ię d z y n a ro d o w a  F e d e ra - : 
ra  L o d z ie ), zw o ła n eg o  ]

Z o k a z i i rr ■zostw ś w ia ta  w  b o- !
U i. Ud z:ta* w  k o n g re s ie  b io rą  i

p r d e lt? k i lk u n a s tu  p a ń s tw  j
a : s r , K a n a d y , N o rw e g ii,  i
Pcils k i,*  Sz-wec;l i.  S z w a jc a r ii,  U S A , :
Wi ZSRR. Po w y s łu c h a n iu  i

rav /ozda iU a z d z ia ła ln o ś c i L ig  |
e u ro p  
p-zyji 
go k 
Fol&k 
dzie ,

t y  che 
£ ra f

to ró v j 
Ii" (« 
SHL

ej s k le j i  a m e ry k a ń s k ie j oraz: 
;c iu  p ro to k ó łu  z p o p rze d n ie - 
rng resu , o m ó w io n o  w n io s e k  
ie j S e k c ji H o k e ja  na  L o - 
ndnośn ie  26 § re g u la m in u  m i-  
tw  ś w ia ta  i E u ro p y . W  d o 
la ro w y m  b rz m ie n iu  p a ra - 
ten  p rz e w id y w a ł u d z ia ł w  
ics tw ach  na ko sz t o rg a n lz a - 

17 z a w o d n ik ó w  i 2 „ o f ic ie -  
e d r ia  i  tre n e r) . W n iose k  
G K K F  p ro p o n u je  w p ro w a 

d zen ie  d o  e k ip y  ró w n ie ż  k ie ro w 
n ik a  zespo łu , c z y l i  p ow ię kszen ie  
l ic z b y  osób do 20. Po d łu ższe j d y 
s k u s ji p od d a n o  pod  g lo so w an ie  
p o ls k i w n io s e k , z p o p ra w k ą  cz ło n 
ka  p re z y d iu m  L IH G  Szw eda E - 
k le w a , a b y  n ie  o k re ś la ć  fu n k c j i  ~ 
trz e c ie j o sob y , to w a rz y s z ą c e j 17 
z a w o d n ik o m . p o z o s ta w ia ją c  to  
p a ń s tw u  w y s y ła ją c e m u  e k ip ę . W 
g ło s o w a n iu  w n io s e k  p o ls k i zo s ta ł 
p r z y ję ty  22 g ło s a m i na 33 u p ra w 
n io n y c h  d o  g ło so w a n ia , W  d a l
szym  c iąg u  K o n g re s , ro z p a t ry w a ł 
sp ra w ę  p o d z ia łu  d ru ż y n  u c z e s tn i
czących  w  m is trz o s tw a c h  na g ru 
py  „ A “  i  , .B ‘* (słabsze i  s i ln ie j 
sze) o ra z  u s ta n o w ił te rm in  d o 
rocznego  ko n g re s u  L IH G , p o łą czo 
n y  z w y b o ra m i w ła d z  i  z m ia n a m i 
s ta tu to w y m i.  O d b ę dz ie  s ię  on  w e  
W łoszech  w  m ie śc ie  S tre sa  w  
d n ia c h  26 — ?9 s ie m n ia  b r.

S TE FA N  RZESZOT

hvć nr7 vfrntr»wvwnnu dn w n in v  * ̂  ~ y — - ----  ------- ------- j ■ rych w ys iłków  dla osiągnięcia
i >c p yęotowyw ana do u o jn y  ny ch B id a u łt podczas konfe- i Dorozumienia z ZSRR w  spra* 
przez b. generałów h itle ro w - rp n r ii rytprpch  7ehr«no nryp porozum ienia z av
sk ie li Tp«t to nip<dvrhans nm - 1 rełnc jl ,^zterecil; ¿ fo rdn o  P™6" j w ie  zjednoczenia N ie m ie c .c i .  Jest „o niesłychana pi o j Szlo m ilion  podpisów ood p e ty - ; Przeciwko re m iłita ry z a c ii N ie- 
wokacja wobec m łodzieży nie- ! H am i nrotprtiri?łovrni n rw iw W »  i eU , ren nu idLyz.ai.ji 
m ieckie j. Precz z ustawą o o- S l i t S S S l  l E e ? S d  I ^  z?chod,n,c.h w ypow iedzie li I bow iazkow ei dużb ip  w o lsko , re™ u ta r>zacJ‘ Niem iec zachód- . slę także członkow ie parlam en- 
bow iązkow ej służbie wo jsko- „ ich . tu : M ika rdo , Greenwood 1 Ca-

i J ' I stle.
Protesty W  A n g lii ! Rezolucje protestacyjne prze- 

w z m a f f i  s io  LO N D YN . Organizacje robot- i c iw ko  polityce m ilita ry z a c ji N ie-
w z m a g a  .. lę  niczc, w ie lu  członków  pa rła - mieć zachodnich u ch w a liły  od-

PARYŻ. W departam encie j m eniu z ram ien ia  p a r ti i labou- j dzia ły Zjednoczonego Zw iązku
; Gard 80 rad m ie jsk ich  uchwa- ; rzystow skie j i  wszystkie postę- I Zawodowego Robotn ików  Prze-

li ło  już  rezolucje przeciwko powe w a rs tw y narodu angiel- : m ysłu Budowy Maszyn w  Shel-

j i  OPIEKO świta. Znad O k i unosi się delikatna, siwa mgła. Jest cicho — kołchoz jeszcze 
śpi. Gdzieniegdzie ty lk o  p łyn ie  nad dachem smużka dymu.

Pusta, ul ica idzie do pracy komsomołka Raisa Reszetnikowa. Za k i lka  m in u t  rozpocznie  
się ko le jny  pracow ity  dzień Raisy  — jedne j z przodujących do ja rek  kołchozu „Czerwone roz le -  
wis ko“ .

W  ty m  samym czasie w  uk ra iń s k im  kołchozie „ Pamięć I l j ic za “  św in ia rka  Polina M aka*  
renko w łożyła b ia ły  fa r tuch , schowała ciemne warkocze pod chusteczkę i  rozpoczęła poran
ny  obchód swego gospodarstwa.

A  daleko od rodzinnych kołchozów Poli i  Raisy w  A rm e n i i  m łody  pastuch, komsomolec  
K o l ik  Mesropian zrzuciwszy ciepłą, fu trzaną  burkę, pomagał przy strzyżeniu owiec swego 
stada...

T^r a  ferm ach hodow lanych ko ł- j bory i specja lna kuchnia dla k i organ izacji kom som olskie j
pokarm  dia  bydła polepszył się 
co z kolei podniosło p ro du k tyw 
ność bydła. Komsomolcy dobrze 
pomogli kołchozowi w  jego wa.1- 

ferm y w najcięższych pracach. : ce o rea lizację wskazań P artii.

Akcja we Francji

i „eu rope jsk ie j wspólnocie obron- 
| ne j“ . W departam encie Calvados 
i zebrano 10 tysięcy podpisów 
| przeciw  układom  z Bonn i Pa- 
! ryża. W G rande-Ferriere (dep.

skiego występują coraz bardzie j j don (B irm ingham ) i Cookley 
stanowczo przeciwko re m iiita ry -  | (K idderm inster). Depesze pro- 
zacji N iem iec zachodnich. j  testacyjne nadeszły od robotn i* 

Organizacja p a rtii labourzy- j ków fa b ryk i „C adbury“  i zakła- 
stow skie j dzie ln icy Londynu | dów „L u k a “  w  B irm ingham ie.

7j tras zjazdowych w ARE

Ifciiiisja zsdscfdowała: Oh. Prałda na 13 miejsca za ominięcis bramki 
zwajcarka Schae for

zdsSiywa mistrzostwo śwista w zjeździo
(O BSŁU G A W ŁA S N A )

A R E , 1. I I I .  C zy P ra v d a  o rn i-1 w ie m  d laczego , ale n ie  złapano
n ą ł je d n ą  n a r tą  z e w n ę trz n ą  s tro -  j Jej czasu na piei*v.rszym k ilo m e -  
n p  b ra m k i i  c h o rą g ie w k ę  w y z n a -  | trz e . N is k o  p o c h y lo n a  w p a d a  w  
cza jącą  b ra m k ę , czy  też n ie— o to  ; fa n ta s ty c z n y m  pęd z ie  n a  m e tę , 
p y ta n ie , k tó ry m  d o tą d  e m o c jo n u -  ! czas ś w ie tn y  — 1:29,2. 
je  się A re . A u s tr ia k  tw ie rd z i,  że Je s t to , ja k  p ó ź n ie j okaże  s ię , 
n :c podobnego  i,  że n a le ż y  m u  , z w y c ię ż c z y n i d z is ie jsze g o  b ie g u  
s ię  c z w a rte  m ie jsce . z jazdow ego .

J e d n a k  ju r y  z d e c y d o w a ło  In a -  A u s tr ia c z k a  T ru d a  K le c k e r  m a 
c z e j. ; s y lw e tk ę  w  Jeździe z u p e łn ie  m ę -

Jsszcze późno  w  n o c y , z n ie -  j ską. W  p ie rw s z e j p o ło w ie  tra s y  
d z ie li na p o n ie d z ia łe k , o b ra d o w a - w y ró w n u je  re k o rd  F ra n c u z k i — 
l i  c z ło n k o w ie  k o m is j i  sę d z ió w - j 39,3. Z a p o w ia d a  s ię  ś w ie tn y  czas. 
s k le j :  W ło c h  — M e n a rd i, A u s tr ia k  A u s tr ia c z k a , je d n a  z fa w o ry te k , 
W o lfg a n g . A m e ry k a n in  R usch p  je s t z a le d w ie  o 0,1 sek. gorsza od  
o ra z  S zw edzi N o rd e n s k jo ld  i P a u l-  | S ch o ep fe r.
sson. P o m im o  p ro te s tó w ’ a u s tr la -  S c h m id t-C a u tte t, s io s tra  s ły n n e g o  
c k ie g o  k ierow m ictw ^a, d o lic z o n o  | C o u tte t, ró w n ie ż  w s p a n ia le  p rz e - 
P .3 v d z ie  5 se ku n d  i  p rz e s u n ię to  jeżdżą  ca łą  tra s ę  — czas 1:29,5. A  
go na  13 m ie jsce . W z w ią z k u  z j wrięc  ty lk o  u ła m k i s e k u n d y  d e c y - 
ty m  A u s tr ia c y  w  fo rm ie  d e m o n - d u ją  o z w y c ię s tw ie  w  ty m  b ie g u , 
s t ra c j i  n ie  p rz y b y l i  na o f ic ja ln y  A u s tr ia c z k a  M a h rin g e ir skacze po 
b a n k ie t. ; m u ld a c h , a le  na k o ń c u  tra s y  s ła b -

P o n a d to  J u ry  z d y s k w a llf ik o w a -  j n ie  -  czas 1:33,3. Lep szy  w y n ik  
to  za o m ija n ie  b ra m e k  w  s ia ło -  : cs jąga N o rw e ż k a  N is k in  1.32,8, 
m ie  6 z a w o d n ik ó w : S zw a jca ra  G. i A m e ry k a n k a  O p to n  d w a  ra zy  p rze  
S c h n e id e ra , N o rw e g a  R o li u rn, 1 w ’-aca s ic  na tra s ie . K o w a ls k a  je -

je j c ie lą t osiągnęła 1 kg p rzy
rostu  na wadzie w  ciągu doby 
— to także kom som ołka. I  ta 
k ich  p rzyk ładów  można podać 
wiele.

U chw a ły  wrześniowego P le
num  K C  K P ZR  do ta rły  do wszy
s tk ich  zaką tków  radzieck ie j zie
m i. Czytano je  w ie lo k ro tn ie , dy
skutowano nad n im i gorąco 
także na kom som olskich zebra
niach. U chw ały P a rtii s taw ia ły  
poważne zadania przed w ie js k i
m i kom som olcam i. Rozwijać 
współzawodnictwo socjalistycz
ne, stosować przodujące metody 
pracy I  najnowsze osiągnięcia 
nauki, występować z in icjaty
wą, porywać swym przykładem  
młodzież, rozpowszechniać wie
dzę fachową i organizować wy
mianę doświadczeń — to były 
ogólne wskazania. Ale jak  prze
tłumaczyć słowa uchwał na ję
zyk własnej, codziennej pracy, 
jak zastosować je na własnej 
fermie, nadać łm pracą mate
rialne kształty?

Uchw ała m ów iła : „Ja k  n a j
szybszy rozw ó j hodow li, w  p ie r
wszym. rzędzie spółdzielczej, ma 
ogromne życiowe znaczenie dla  
k ra ju  i stanow i obecnie n a jp il
niejsze zadanie P a r t i i i  państwa  
w  ro ln ic tw ie ".

U chw ała  wskazywała sposoby 
rea lizac ji tego zadania: zmecha
nizowanie w większym niż do
tychczas stopniu robót praco
chłonnych w hodowli, stałe roz-

Jak wiadomo rząd USA sprawuje poli tyczną  t wojskową kontro lę nad zbójeckim i oddzia- szerzą nie odpowiedniej bazy pa-

chozów i sowchozów K ra ju  I bydła. Zarów no obory jak  
Rad pracują setki tysięcy chłop- ! kuchnie wyposażone zostały w 
ców i dziewcząt. W ielu wśród | szereg m echanizmów i maszyn, 
nich jest komsomolców, którzy j k tóre wyręczają pracow ników  
są przykładem  dla swych tow a
rzyszy i po ryw a ją  ich w łasnym i I D aw n ie j do ja rk i trzy  razy 
osiągnięciami. Komsomolcem \ dziennie m usia ły pędzić bydło 
jes t M ik o ła j  Ku łaków ,  pastuch j do wodopoju. Obecnie do no- 
kołchozu „12 październ ika“ , | wycb obór doprowadzono wo- 
p ięc iokro tn ie  nagrodzony o rdę- I dę, zainstalowano w nich auto
rem  Lenina, do którego na p ra k - ! m atyczne poidła. Pow ietrzna zaopatrzone był.y w dostatecz-
tykę  przy jeżdżają studenci w yż - ; droga długości 700 m etrów , k tó - ] ną ilość paszy o ja k  na jw yż 
szych ucze ln i gospodarstwa j rą suną w agon ik i - kosze łączy j szej jakości, 
w ie jskiego. Tamara Pogodina z j obory z kuchnią, zaopatruje 
baszkirskiego kołchozu „D roga j bydło w pokarm . W ew nątrz bu- 
Len ina“ , k tó ra  u pow ierzonych j dynku trasa je j biegnie wzdłuż

.Krowa ma m leko na ję zyku "
— dlatego w  całym  K ra ju  Rad 
m łodzi hodowcy ogromną wagę 
p rzyw iązu ją  do sprawy paszy, 
pomagają w  tym , aby fe rm y

żłobów i środkowego, głównego 
przejścia. Tą samą drogą w yw o
zi się nawóz — od razu na p rzy
gotowane miejsca.

K uchnia, przygotow ująca po
karm  dla bydła, wyposażona 
jest w szereg maszyn, porusza-

Uwalamy za wielki honor 
być tam, gdzie najbardziej 

jesteśmy potrzebni

UC H W A ŁY  wrześniowe Ple
num  KC  K P Z R  m ów ią O 

tym , że szeregi p racow ników  
hodow li hależy uzupełnić now y-

nych przy pomocy e lektrycz- j m ' s iłam i. Tysiące członków  
ności. A ileż czasu i w y s iłk u  i P a rtii i komsomolców ruszyły 
zaoszczędzają do ja rkom  elek- j na ferm y, aby opanować zawód 
tryczne mechanizmy do dojenia j hodowcy.
k rów ! Obliczono, że dzięki zme- j Na zebraniu kom som olskim  
chanizowaniu ogrom nej części i w kołchozie im . Czapajewa na 
robót pracochłonnych na ferm ie. I U k ra in ie  dziesięcioro dziewcząt 
każda do ja rka  może obsługiwać ■ • chłopców zgłosiło się do pra- 
20 k ró w  zamiast dziesięć. i cy na kołchozowej ferm ie. Raja

Jednocześnie wyposażona w Stron ice i Luda Iwaszczenko 
maszyny kuchnia um ożliw ia  | w yb ra ły  ju ż  sw ój przyszły za- 
przygotow yw anie dla bydła spe- i będą do ja rkam i. W asyl
c ja lnych , wysokogatunkowych ; P ie trenko, W asyl S em ienicki. 
pokarm ów, k tó re  z kole i zw ięk- - iw a n  Sołod i inn i poprosili o 
sza ją jego produktyw ność. Me- 1 sk ierow anie ich do ta k ie j pracy, 
ehanizacja fe rm y przynosi k o ł- i gdzie będą na jbardz ie j poży- 
chozowi im . S ta lina  ogromne ko- j teczni.
rzyści, um ożliw ia  mu taką p ra 
cę, k tó ra  pomoże w  rea lizowa
n iu  uchw ał P lenum  KC  P a rtii.

Kom som olcy kołchozu im . 
Lenina —  M icha ł Sojk in , A le k 
sandra Celikowa, Anna M y m r i -

Dlatego komsomolec Fanduszkln j kowa, M icha ł K r iuczkow , W ło-  
i jego towarzysze tak  o fia rn ie  dzimierz Możejew, Nadiezda S i-
pracow ali i p racują nad ins ta 
low aniem  wszystkich urządzeń,

bilewa, M ik o ła j  Proskurn in , M i 
ko ła j Bo lchow ityn  i  Tatiana

dlatego m łodzi pracow nicy f e r - ; Gerashnowa  nap isa li w  liśc ie  
m y uczą się od e lektrom echan i- j do „Kom som olsk ie j P raw dy  : 
ka kołchozu J. P le tn iew a posłu-

łam.i Czang Kau-szeka na Taiwanie.
Na zdjęciu: Szef m is j i  wo jskow e j USA na Taiwanie generał piechoty m orsk ie j Shepherd na  

inspekcji wo jsk  kuomintangowskich.  Foto (CAF)

C ze ch o s io w a kó w  K ra s u  lę  i  
K>a.1n:aka, R u m u n a  B arsena  i 
Is la n d c z y k a  S igu rd sso na . K a rn y 
m i s e k u n d a m i o bc ią żo no  9 n a r -

d z ie  dość w o ln o , b a rd zo  d e n e rw u je  
m y  s ię  o tę  w o ln ą  Jazdę, gdyż  
P o lk a  w  t ru d n y c h  m ie js c a c h  za 
b a rd zo  h a m u je . Czas p ie rw szeg o I

c ia rz y  i w s k u te k  tego b a rd zo  póź- j k i lo m e tra  n a jg o rs z y  ze w s z y s tk ic h  
n o  og łoszono  lis tę  o f ic ja ln y c h  w y -  zaw odn itóŁek 51,1. ( te n  sam w y n ik  
n ik ó w  w  s la lo m ie . Józefa  M a ru -1  o s ią g n ie  p ó ź n ie j K u b lc ó w n a ). O- 
sa rza  p rze su n ię to  z 30 na 27 m ie j-  i S ó ln y  czas b a rd zo , b a rd zo  s ła b y  
sce, a R o ja  z 35 na 39. i -  b-50. F ra n c u s k a  B e n ie r  p rze -

! w ra c a  s ię  w  g ó rn e j części tra s y  
Niespodzianki ! 1 n ie  k o ń c z y  p rz e ja z d u . Za c h w i-

»nf i f A h l f l ł  1 te n  sam  los  s ta ty k a  d osko n a -
,u Z jG £ d Z < e  k o b i e t  | ,ą A u s tr ta c z k ę  H o b le ite r . S w ie t-

W  p o n ie d z ia łe k  1 m a rca  ro ze g ra - n ie  Jedzie m ło d z iu tk a  K a n a d y j-
n o  d ru g ą  k o n k u re n c ję  a lp e js k ą  
m is trz o s tw  ś w ia ta .

O gó łem  trasa  w y n o s iła  3.000 m e
tró w  p rz y  ró ż n ic y  p oz io m u  510 m.

ka  H e g g v e it — czas 1-33,1. K u b i-  
có w n a  p rz e je c h a ła  tra sę  ró w n ie ż  

! ja k  K o w a ls k a , b a rd zo  n ie p e w n ie  
! i  w o ln o , czas jeszcze g o rszy , 1:57,3.

S ta r to w a ło  38 za w o d n ic z e k , z ja zd  C zech o s łow a czk i M a la  1 B a je ro -
! w a  w y p a d łyu k o ń c z y ło  36.

J a k o  p ie rw s z a  Jedzie S zw edka  \ P o le k  — 1:42,3 o ra z  1:38, 
E n g lu n d , czas s ła b y , 1:38,7, A u 
s t r ia c k a  J a re tz , ch oc ia ż  na p ie r-1  
w s z y m  k ilo m e trz e  m ia ła  aż 45.9 j 
sek., n a d ro b iła  p ó ź n ie j czas po- | 
r y w a ją c y m l szusam i i  Jej w y n ik  j 
1:31,4 n ie  p o p ra w iła  a n i A m e ry -  j 
k a n k a  R od o lph  a n i K a n a d y jk a  j 
W h e e lle r  (9-ta na O lim p ia d z ie  w  j 
O slo) A m e ry k a n k a  B u r r  o s ią g n ę - j 
ła  jeszcze lepszy  czas, szczegó ł- | 
n ie  w  p ie rw s z e j części tra s y  1 
( 4 l; l)  t re z u lta te m  1,30,9 w y s u n ę ła  ; 
się p rzed  Ja re tz ,

R e k o rd o w y  czas g łó w n e j t r a -

w ie le  le p ie j od

, W Y N IK I
1. Schoepfer — S zw a jcaria , 1.29.2,
2. K lecker — A ustria , 1.29.3,
3. S chm idt — F ran c ja , 1.29.5,
4. B u rr — U S A , 1.30 9,
5. i 6. B erto łd  — S zw a jc a ria  1 

Jaretz — A ustria , po 1.31.4,
7. W h eeller — K anada 1.32.6,
8. N isk in  — N orw eg ia , 132.8,
9. H eggvelt — K anada 1.33.1, 4
10. i 11. Olson — Szw ecja  i Ro

dolph U S A  po 1.33.2,
K o w a ls k a  za ję ła  29 m iejsce, K u 

sy, o9,8: u zy s k a ła  F ra n c u z k a  ; b lc ó w n a  33.
A g n e l, k tó ra  Jednak upada  na 500 ! We w to re k  p rzerw a w  zawodach, 
m  p rz e d  m e tą  T e ra z  Jedzie  Id a  i W ś ro d o w y m  s ia lo m ie -g igańc ie  
S ch o e p fe r. m is trz y n i S z w a jc a r ii,  j s ta r tu ją :  C iap tak , R oj, M arusarz  
Jedz ie  n a p ra w d ę  w s p a n ia le . N ie  j I C zarn iak . <j)

Premier C«roiewohI 
na wystawie obrazów 

przaSca&anycSi U li  prz@z rzqd poiski
RZYM . W dniach 27— 28 lu

tego odbyła się w Rzymie 
pierwsza krajowa konferencja 
dziewcząt należących do Włos- 

zwiedził wraz z m ałżonką w y - j  Po obejrzeniu w ystaw y pre- j kie j Komunistycznej Federacji

B E R L IN . W  poniedziałek 1 bm., , PRL przekazał 19 grudnia ub. 
p rem ier N iem ieckie j R epub lik i j  r. N iem ieckie j Republice Demo- 
D em okratycznej O tto C»»tewohi ; kra tyczne j

K o n fe r e n c ja
dziewcząt włoskich -  członkiń 

Komunistycznej Federacji Młodzieży

stawę: „M a la rs tw o  niem ieckie j m ier G rotewoh! poprosił amba- 
— dar p rzy jaźn i narodu poi- i sadora PR L w  NRD, fzydorczy- 
skiego dła narodu n iem ieckie- j ka, aby raz jeszcze w y ra z ił rzą- 
go’\  W ystawa obejm uje prze- J dow i Polskie j Rzeczypospolitej 
szlo 100 prac w yb itnych  mała- j Ludow ej gorące podŁękowanie 
rzy niem ieckich , które rz ą d 1 rządu NRD.

Potężna manifestacja na rzecz przyjaźni
z narodami ZSRR i polskim w Gssrlitz
B E R L IN . W G oerlitz  odbył się | z narodam i Zw iązku Radziec- 

ostatn io C zw arty  Kongres Chio- I kiego i z narodem polskim , 
pów NRD z udziałem  iic z m rb  , . . . . .  ,.
p rzedstaw icie li chłopów zacho-! Uczestnicy m an ifes tac ji w  U- 
dn io  - n iem ieckich. Obecne by- czbie P o s z ło  25.000 zgrom adzili 
ty rów nież delegacje chłopskie si_? na Placu ,Leaina w G oerlitz, 

-ze Zw iązku Radzieckiego , ^ gdzie p rzem ów ił do mch nad- 
j Polski. Na uroczyste otw arc ie  P u rm ls trz  m.asta G leisberg, w i- 
1 Kongresu p rzyby ł p rem ier O tto  ta^  f «czego ln ie  serdecznie 
1 G rotew ohl. i przedstaw icie li chłopów radzie-

Z okazji Kongresu odbyła się j c li lc ^  1 polskich, 
potężna m anifestacja na rzecz | W im ien iu  delegacji po lskie j 
pokojowego zjednoczenia N ie- przem aw ia ł w iceprzewodniczą- 
miec i równocześnie — ja k  pod- j cy Rady Państwa i członek Pre- 
kreśla agencja ADN — na i zydium  Zarządu Głównego 
rzecz niewzruszonej p rzy jaźn i j ZSCh Stefan Ignar.

PttOGRm RADIOWY
na  dzień 3 m arc a  1954 r .
P ro g ra m  I  — n a  fa l i  1322 m
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n e . 

p o r . ,  6,10 M uz. p o r., 6.45 D la  
w y c h . p rzed szk .. n a u k a  p ios . 
p t .  ,,W iosenne  ro b o ty  w  o -
g ró d k u “ , 6.50 G im n ., 7.20 M uz. 
p o r. 7.50 K a le n d a rz  ra d io w y , 
8.00 M u z . o p e re tk . , 9.00 D la  k l .  
V I  — s łu ch . p t. „D o b ra  p a n i“ , 
9 30 K o n c . so l., 10.10 P rz e rw a , 
11.05 D la  k l .  I —I I  aud . s ło w n o - 
m u 7. p t. ..Z  p io se n ką  je s t  nam  
w e s o ło “ , 11.25 M u z . i  a k tu a ln ., 
12 15 M u z . lu d ., 12.45 A u d . d la  
w s i,  13 oo W ieś ta ń c z y  i śp ie 
w a , 13.15 M uz, ro z r.. 13.35 Rec. 
w io l .  R. S u ch eck ie go , 13.55 
P rz e rw a , 15.30 D ia  d z ie c i s łu 
c h o w is k o  p t. ,.N a  sz laku  i -  
g r z y s k " ,  16.10 K o n c . pop ., 16.50 
A u d  d la  k o b ie t. 17.00 W szechn. 
H ad .. 17.20 K o n c . ro z .. 18.00 
O dp . s łu ch , w  s p raw a ch  m ię -  
d z y n a ro d ., 18.15 A u d . d ia  n a u 
c z y c ie !:, 18.30 B o ro d in : Ta ń ce  
p o ło w ie c k ie , 18.50 „N a  fa l i  h u 
m o ru  i  s a ty r y “ , 19.05 K o n c .,
19.45 A n d  d la  w s i, 20.28 W ia d . 
s p o rt ., 20.45 O dp . F a l: 49. 21.00 
K o n c . chop .. 21.30 Rep. l i te r . ,
21.45 M u z . ro z r .,  22.15 . .S tra jk “

op . M . G o rk ie g o , 22.30 P o lska  
M u z . K a m .

P rogram  I I  — na fa lł 367 ra
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o r  i. 

p o r., 6.00 G im n ., 6.10 K a le n 
d a rz  ra d io w y , 6.13 M u z . p o r., 
6.50 M u z . ro z r .,  7.20 M u z . p o r., 
8.00 M u z . o p e re tk . , 8.55 P rz e r 
w a , 14.10 D la  k la s  I I I —IV  aud . 
s io w n o -rn u z . p t. ..O zespo łach 
i o rk ie s trz e  s m y c z k o w e j“ . 14.30 
M u z . radź . i  ros., 15.10 ..C iche  
g ó ry “  — fra g m  p o w ie ś c i Su- 
nao T o k u n a g a . 15.30 D la  d z ie 
c i s łu c h . p t. ,.N a  s z la ku  i -  
g rż y s k “ , 16.00 U lw . s k rz y p c ., 
16.20 K o n c . e s tra d o w y  m uz. 
ro z r., 17.15 U tw . na k la rn e t ,  
17.30 Na w arsz . fa l i ,  17.55 ,,Ze 
s p o r tu “ , 18.00 .,Od m e lo d ii do 
m e lo d ii.  18.30 U tw . k la w e s y 
n ow e , 18.50 K s ią ż k i, k tó re  na 
w as c z e k a ją , 19.15 ,,G ró d  nad  
D ź w in ą “  — pog. a rc h e o lo g ic z 
na, 1S.30 M uz. i a k tu a ln ..  20.00 
..O b y w a te le “  ode. p ow . K . 
B ra n d y s a , 20.20 U tw . Z . F ib i-  
cha. 21.26 W ia d . s p o rt ., 21.30 
M uz. roz .. 21.50 ,.Z  ży c ia
ZS R R “ . 22.20 B e e th o v e n ą : S o
na ta  D -d u r .  22.50 M u z ., 23.12 
K o n c . m uz. p o lsk .

I n d i e  n d r z u c a | ą
prcpozycjo pomocy wciskowej USA

Przem ów ienie prem iera iNehru
M O SKW A. Agencja TASS | PARYŻ. Podając w  depeszy z 

donosi z De lh i: | Delhi oświadczenie prem iera
Jak w yn ika  z doniesień roz- i Nehru odrzucające stanowczo 

głośni de lh ijsk ie j, prem ier I n d i i ! pomoc w ojskow ą USA, agencja 
Nehru oświadczy) 1 marca w  I France Presse cytu je  m. in. na- 

I pariamencie, że odrzucił propo- j stępujące słowa prem iera In d ii:  
zyeję udzie lenia przez Stany Ind ie  nie m ają z a m ia ru , re- 
Zjednoczone pomocy w o jskow ej zygnować ze swej wolności ani

M łodzieży
W kon ferencji w zię ło  udzia ł 

200 delegatek ze w szystkich okrę 
gów Włoch. Sekretarz generał- 
ny W łoskie j Kom un'stycznej 
Federacji M łodzieży Enrico Ber- 
lingue r w yg łos ił re fe ra t na te-

szowej, dalsze zwiększanie po
głowia bydła, wzrost troski o je
go pielęgnację, większa dbałość 
o zapewnienie mu odpowiednich 
pomieszczeń i wreszcie —  do
starczenie gospodarce hodowla
nej odpowiedniej ilości wysoko
kwalifikowanych kadr.

W trzydziestop ięc io le tn ie j h i
s to rii Kom som oiu — w latach 
w o jny  dom owej, budow nictw a 
socjalistycznego, ko lek tyw iza c ji. 
W ojny Narodowej i  powojen
nych p ięcio la tek — nie by ło  w y 
padku. żeby komsomolcy nie od
pow iedzie li na wezwanie Par
t i i .  I tym  razem tysiące w ie j
skich dziewcząt i chłopców od
da ły swoje d łonie, serca i um y
sły spraw ie polepszenia bytu 
całego narodu radzieckiego, 
p rzystąp iły  do pracy, aby jeszcze

giw am a się nowoczesnymi me
chanizm am i tak, aby by ły  ja k  
na jbardzie j pożyteczne,

„Krowa ma mleko 
na języku"

KA Ż D A  z  dziesięciu krów . 
k tó ry m i op ieku je  się A u - | 

stra Klasons, dostaje podczas

Postanowil iśmy iść praco
wać na fe rm y. Wiemy, że jest  
to praca t rudna  i  odpowie
dzialna, ale trudności nas nie  
odstraszają. Uważamy za 
w ie lk i  honor być tam, gdzie 
na jbardz ie j jesteśmy potrzeb
ni. Nie pożału jemy sił, aby po
móc ko lek tyw o w i w  szybkim  
zwiększeniu pogłowia bydła, 
podniesieniu jego w yd a jn o 
ści".
Za przyk ładem  kom som olców

mat udzia łu dziewcząt — człon- dosta tn ie j mógł żyć każdy oby- 
k in  Federacji w  walce o w y - w ate l K ra ju  Rad. 
zwalenie kob ie ty. .

Na konferencji wygiosli prze- Maszyny wyręczają 
mówienie Palmiro Togliattl. hOdOWCOW W n a jc ięższych  

Po zakończeniu obrad odbył j pracach
się w ie lk i w iec, na k tó rym  , n p zP .7 , nagie gałęzie m łodych 
przem awiała b. pa rtyzantka od- J Jr brzózek w idać w yraźn ie  ja- 
znaczona Z ło tym  Medalem , Car- sne> niskie b u dyn k i. T o zabu
lą Capponi. W ezwała ona 
dziewczęta w łoskie  do spotęgo
wania w a lk i o wolne, nieza
w isłe 1 przodujące W łochy,

Rozruciiy antyegipskie
w Sudanie

w związku z przybyciem
gen. Hagiira

podwóz paszy na fermę. V,7 kom- 
somoisko - m łodzieżowej bryga

którego każdy z nich w yko nu
je  po pó łtore j norm y. Na zago
spodarowanej przez kom som ol
ców działce przy fe rm ie  w y ro 
sły pielęgnowane przez nich 
tro s k liw ie  kabaczki i dynia. 
U rodza j by ł bardzo dobry. Dzię-

je j sprzedawać, ja k ieko lw iek  
wysuwano by m otyw y i bez 
względu na presję, jaką próbo- i zaatakow ali oddział p o lic ji su
wano bv na nas w yw rzeć Nie j dańskie j, k tó ry  m ia ł ochraniać

dowania fe rm y m lecznej koł 
chozu im. Stalina, w k ra ju  K ra 
sno jarskim . Jeszcze niedawno 
w  brzezince było  pusto — bu
dyn k i są nowe. Pomagając b ry 
gadzie budow lane j — wznosili 
je  wszyscy kołchoźnicy, a kom 
somolcy pośw ięcili budow ie k i l 
ka n iedzie l: ro b ili w ykopy pod 

! fundam enty, podw ozili kam ień,
! cegłę, drzewo, za ję li się m ura r- 
I ką i stolarką. Gotowe są już  o-

LO NDYN. Agencja Reutera i ,  . .
donosi, że w dniu 1 marca w Komsomolcy — no nowe ziemie
związku z przybyciem do stoli- | ____________________ *' __________________________________
cy Sudanu — Chartumu prezy
denta Egiptu gen. Nagiba i 
członków egipskiej delegacji 
rządowej, którzy mieli być 
obecni na uroczystości otwarcia 
parlamentu sudańskiego — do
szło do bardzo poważnych roz
ruchów.

W edług re lac ji agencji Reute
ra, gdy samolot gen. Nagiba 
w y lądow a ł na lo tn isku w  C har
tum ie, członkow ie p a rtii Umma 
w  liczbie oko ło 50.000 zaczęli 
wznosić ok rzyk i an tyegipskie i

jesienno -  zim owego pobytu w 
obo"ze _ w  ciągu jedne j do- j z kołchozu im . Len ina ru szy li 
by -— siano, mieszankę paszową, ! ,-j pracy na fe rm y chłopcv i  
otręby, kiszonkę, bu rak i pastew- ; dziewczęta innych kołchozów  
ne, lom ę. Znaczna część g run- ; obwodu briańskiego. 
tów  kołchozu „Laczplesis“  prze- | O rganizacje kom som olskie w  
znaczona jest na użytek hodow- | obwodzie cha rkow sk im  posta
li. Z iem ia orna, pastw iska, w y- \ n o w iłv  skierować do pracy ho - 
gony, łą k i — wszystko to służy j ¿ow ianej 2.500 kom som olców, 
do zaopatrzenia ferm  hodow la- j Tysiąc sto dziewcząt i  chłopców  
nych kołchozu w potrzebny dla j p rzystąp iło  ju ż  do pracy, n ie - 
bydła pokarm. W edług Aust.ry j któ rzy  z nich na k ie row n iczych  
porcje przeznaczone dla bydła j stanowiskach, 
są w pełni dostateczne. Ale... j Kom som olcy z m iast także 
„K ro w a  ma m ieko na .języku“  i odpow iedzie li na wezwanie P a r- 
— m ów i stare, przysłow ie lu- j ^ii. M łodz i zootechnicy i w e te ry - 
dowe. I A ustra zwiększa p o rc je ; narze nadsyła ją  lis ty  do re jo - 
sw ym  krowom . Zwiększa je j nowych i obwodowych kom i- 
dzięki temu. że na działce przy tetów  Kom som ołu prosząc o 
ferm ie wyhodowała specjalnie i skie row anie ich do pracy na 
dia nich k a rto fle  i bu rak i pa- | w je£. 
stewne.

Na S yberii, w  obwodzie no- j U D Z IE  radzieccy z 0f la rn0 -  
w osyb irsk im  jest kołchoz Im. L  ścią j entuzjazm em  rea lizu ją  
K iro w a . Komsomolcy tego kot wskaz^ ja Partil> k tó re  m a ją na 
chozu w ie le  pracy poświęci ł t e - ; ce]u , pełny ro z k w it ra.
mu. aby zabezpieczyć byd łu  po- j  dzieckie j gospodarki hodow ła- 
k a im  na zimę. Z in ic ja ty w ) j n w boku kroczących w p ie r- 
A. Jeksie jewa zorganizowano j ^ zym  szeregu członków P a rti l

j walczą o pełny dobrobyt w s i 
kołchozowej i całego narodu ra 

dzie woźniców rozwinęło się; dzieckieg0 korascnloicy po-
wspołzawodmetwo, w wyniku ; ryw a jąc  swym  przykładem  ty 

siące chłopców i dziewcząt. K ra 
ju  Rad. N igdy nie zaw ied li zau
fania P a rtii i narodu, 1 tym  ra
zem sprostają w ie lk im  i poważ
nym  zadaniom.

Z O F IA  D U D Z IŃ S K A

Ind iom , zaw artą w  niedawnym  
j orędziu prezydenta liisenho- 
I wera.

1 czone C|j j?a wnUv * zam iar udzfe"e- j iest to sprawa jedne j ty lk o  par- j gen Nagiba. Polic ja użyła k ilk a - zago!spodarowanie ugorów  i nie  
3 7 ---------  'tU  Politycznej. Jest to  zagadnie- k ro tn ie  bron i palne.. Przeciwko ¡ u M i ł l i e  n£ wiele czast

„Z całym zapałem komsomolskich serc »»

W  d n iu  26 lu tego br., „K o m  
somołska P raw da“  opub liko w a 
ła  lis t  g rupy p ierwszych budów 
niczych m iasta Komsom olska 
nad A m urem  do m łodych pa 
tr io tó w  odjeżdżających do re 
jonów  zagospodarowywania ugo 
rów .

„D rodzy  p rzy jac ie le ! S p ra w i
liśc ie nam. oaroniną radość tym , 
że tak  gorąco odpowiedzieliście

tysięcznej a rm ii m łodzieży ra - cja komsomolska. „Organizacja
komsomolska, ja k  uczy tego 
partia, troszczyła się o każdego 
człowieka. Wiedziała czym żyje  
każdy budowniczy, mogła na

nia pomocy w o jskow ej Pakista
now i — pow iedzia ł Nehru — 
wzm ogło się napięcie w stosun-

nie ogólnonarodowe i w  te j 
dziedzinie nie może być dwóch

kach m iędzy Ind iam i a Pak - i różnych op in ii.
! stanem i zw iększyło się związa- ! , Agencja France Presse pod-
in e  z tym  n ie b e z p ie c z e ń s tw o . ! Kreślą, ze w s zy s c y  członkowie
j _ parlam entu po w ita li oświadczę-
i Co się tyczy propozycji Ł t- > nig prernjera Nehru hucznym i
senhowera w spraw ie udziele-

w y D A W C A ; Z a tza d  G łó w n y  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j 

R E D A G U JE  K o m ite t. N a k ła d  
RS W „P ra s a “ .

A D R E S  R E D A K C J I: W arsza
wa, u l W spó lna  61 

T E L E F O N Y  c e n tr .:  8-52-71. 
2 3. t, 5 Red N acze ln y  8-16-61. 
Z -ca  Red N acze lnego  9-20-49 
S e k re ta rz  R e d a k c ji 8 02-68 Dzia) 
K o resp  I L ls tA w  3-01-82 K le r . 
A d m in is t ra c ji  8-02-56 Red noc
na cen I r  OSP 3-22-01. w e w n . 
101 3-18-84

A D M IN IS T R A C J A : W arsza
wa. M a rs z a łk o w s k a  8, rv p„ 
te l 8-01-11 I 8-82-61 w ew n  55 

S K Ł A D  I D R U K  Ż a k i G r a t  
„ D r r r  S łow a  P o lsk ie g o ”  

P R E N U M E R A T A  I K O L P O R 
T A Ż :  P P K  .R u c h ”  O d d z ia ł 
w w a is z a w le  S re b rn a  12

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
Zam A w lenls  1 w p ła ty  na pre
num eratę  p rzy tm u ja  wsryst- 
k te  urzędy pocztowe oraz li
stonosze w te rm in ie  do dnia  
10 ęo każdego miesiąca po
pi zedzaiącego okres zam aw ia
nej p ren u m era fy  — Cena mies 
— 2.50 z ł k w a rt — 1.50 zl pdł- 
rocznte — 15,00 zł, rocznie — 
30.00 zl Zam Owlenta zb iorow e  
na pren zakładow e p rz y jm u 
ją m telscowe p laców ki PPK  
..RUCH"

In fo rm a c ji w spraw ie  p re 
nu m eraty  opłacane! w k ra ju  
ze zleceniem  w y sy łk i za gra
n ice udzie la  oraz zam ów ienia  
p rz y im u le  O ddział W y d a w 
n ic tw  Zagran icznycb  P P K .  
„R u c h ” S e k e l*  Eksportu W a r
szawa. A le le  Jerozo lim skie  
113 tel 805-05

nia pomocy w o jskow ej Ind iom , 
prem ier Nehru pow iedzia ł: 

Skoro Ind ie  oponują p rzec iw 
ko am erykańsk ie j p o m n y  w o j
skow ej dla Pakistanu, b y lib y 
śmy ob łudn ikam i i o p ir tu n is ta - 
m i w yzu tym i i  wszelkich zasad, 
gdybyśmy p rzy ję li taką pomoc 

Odpowiadając na t.wietdzenie, 
że am erykańska pomoc w o jsko-

6 B 1 1 H Í I 5-B-1059I

oklaskam i.

Krout.r u , . i-c.,,, . użytków. Min ie niewiele czasu
demonstrantom. Ogółem 30 osób zlemlach tych m szumią zło 
zginęło, a przeszło 120 osob od
niosło rany. Jak stwierdza 
agencja Reutera, komendant po
licji w Chartumie Harold Mac 
Gignon i 7 policjantów sudań- 
sklcb zostało zabitych przez de
monstrantów. 1

Wojska ludowe w Wietnamie
rozbiły 24 ko m p an ie  in te rw e n tó w

P E K IN . W ietnam ska Agencja 
Prasowa donosi, że w lu tym  br. 

____  w ojska ludowe odniosły znaez-
wa udzielana jest Pakistanow i ne sukcesy w W ietnam ie pó ł

nocno-wschodnim  oraz w  Palet 
Lao. Francuski korpus ekspe-

w  tym  cełu, by móg! on bronić 
się przed agresją Nehru zapy
ta ł: Jak ie j agresji i skąd oba
w ia  się Pakistan? Ind ie  n ie jed
nokro tn ie  proponowały zawar
cie paktu n ieagresji z Pakista
nem. Jednakże Pakistan z tych 
czy innych przyczyn odrzuca! 
te propozycje. Co się tyczy 
Chin, to Nehru powiedział, że 
nie wyobraża sobie, w jak i spo
sób ten k ra j mógłby zaatako
wać Pakistan, Nie ma n a jm n ie j
szych m ożliwości takiego ata
ku.

dycy jny  poniósł poważne stra
ty.

W W ietnam ie północno- 
wschodnim  wojska ludowe 
przeprowadziły ofensywę w re
jon ie  Laiczau. W toku w alk. 
które trw a ły  około 2 tygodni, 24 
kompanie n iep rzy jac ie lsk ie  zo
sta ły rozbite. Cała prow inc ja  
Laiczau oprócz fo rtu  D in  Bień 
Phu została wyzwolona. Fort 
Dien Rien Phu jest oblężony

w yzw o liły  p raw ie  całą p ro w in 
cję Kham m oun i opanowały na 
ca łe j długości ważną pod 
względem strategicznym  szosę 
N r 12. Również część p ro w in c ji 
A ttopeu została wyzwolona.

Oprócz tego w delc.e rzeki 
Czerwonej oddzia ły partyzanc
kie zdobyły i zniszczyły prze
szło 20 u fo rty fiko w an ych  po
s terunków  francuskich. W stycz
niu br. oddziały w o jsk ludo
wych I oddzia ły partyzanckie 
operujące w delcie rzeki Me- 
kong zdobyły 72 ętosterunki 
francuskie, przy czym n ieprzy
jacie l s trac ił około 2.000 ludzi

dzieckie j, wznoszącej m iasto w 
tajdze. W spom inają s łynny „p o 
chód lo do w y“  w  g rudn iu  1933 
ro ku ; wówczas to wobec braku |
ko m u n ika c ji — k ilk a  tysięcy \ czas przyjść cz łow iekow i z po
powych ochotn ików , pragnących ! mocą. Byliśm y wobec siebie su- 
budować Kom som oisk przesz- j rowi, wymagający, budowa l i-  
ło  po zam arznię tym  Am urze, | śmy, uczyliśmy się, mężnie li  i  
wśród śnieżnej zam ieci, z baga- j rośli. I w  bezludnej tajdze w y 
żem na placach- — ponad 400- i rosło cudowne miasto, nasz l i 

na wezwanie pa r t i i ,  bez waha-  i k ilo m e tro w y  szlak, z C habarow - j kochany Komsomoisk nad  
nia postanowil iście wyjechać na ; ska cło Kom som olska! W spom i- Amurem.

nają, ja k  innym  razem tys iące ] Tak też będzie i na tych zie- 
m łodycB budowniczych dn iem  j mia.ch, na które w y  jedziecie. 
i  nocą, przy s iarczystym  m rozie ; nasi m łodzi przyjacie le !  — 

cistę łany, k ra j  o trzym a m il ion y  | p rzeb ija ło  w  lodow ej po kryw ie  j kończą swój l is t  p ie rw s i budow - 
pudóto. zboża. Dla takiego celu i A m uru  kana ł do spław ian ia po- j niczow ie Kom som olska nad
warto  popracować. Bądźcie więc  j trzebnego na budow ie drzewa, j Am urem . — Życzymy w a m
siln i duchem. Wiedzcie, że na | „Ogień współzawodnictwa o- j w ie lk ich  sukcesów. Z całym za-
waszą pracę patrzy cały nasz i grzewał ludzi  i by ł si lnie jszy ■
kra j.  \ od mrozu..."

W tych dniach  — piszą da- j W ie lką  ro lę  w  zespalaniu i 
le j p ie rw s i budow niczow ie ! um acnian iu  brygad, w  o rgan i- 
Komsomolska — szczególnie i zowaniu życia ku ltu ra lnego  
wyraziście przypomina się nam  I m łodych budowniczych m iasta j 
rok 1932, kiedy to na wezwanie  w tajdze — odegrała organ iza- i 

do daleko-
Pierwszc grupy komsomolców - ochotników 
przybyły w dniu 23 lutego na nowe ziemie

palem komsomolskich serc sta
wajc ie do wielk iego, wspaniałe
go dzieła!"

(L is t podpisało * 77 
pierwszych budowni
czych Komsomolska. 
nad Amurem)

Większość 
nas pracowała przedtem w  fa 
brykach w  w ie lk ich  miastach.  
Na am ursk im  brzegu wypad ło  
nam wziąć się do łopat i  topo
rów. Nie m ie l iśm y wówczas ani 
kopaczek, an i t rak torów , an i  
buldożerów. Nasz przemysł cięż
k i nie produkowa ł ich jeszcze. 
Ale komsomolcy przejęci gorą
cym pragnieniem, by ja k  n a j 
szybciej zbudować miasto  — do
konywa li  cudów..:“

W dalszym ciągu lis tu  p ie rw 
si budow niczow ie Komsomolska 
nad A m urem  m a lu ją  obraz 
w ie lk ich  trudności, w  jak ich  
w ypadło im  pracować ponad .

P ierwsza grupa ochotn ików  z M oskw y przyjechała 28 lu tego br.
do A łta ju . Z M oskw y na wschód w yjecha ły w dn iu 27 ub. m. no
we grupy m łodych entuzjastów . Również w dn iu  28 lutego przy
by li do Kazachstanu pierwsi ochotnicy z K ijow a .

W dn iu  1 marca br. wyjeżdża z M oskwy do Kazachstanu jeszczs 
jedna w ie lka  grupa m łodych pa trio tów .

O
W sobotę. 27 ub m. pociąg w iozący pierwszą grupę komsomol

ców z M oskw y na Wschód — przybył do Nowosybirska. Przyby
łych w ita ła  serdecznie młodzież, tłum n ie  zebrana na placach przy 
dworcu. Serdecznie p rzyw ita ł ich sekretarz M ie jskiego K om ite tu  

i P artii Kom unistycznej, tow. Ż yw od ie rn ikow . Komsomolcy z M o-

1 W Patet Lao wojska ludowe 1 do n iew o li.
w zabitych, rannych i wziętych 20 la t temu, opow iadają o ! skw y obejrzeli miasto. W niedzielę rano uda li się on i w  dalszą

i bohaterstw ie pracy w ie lo  - j drogę, do Barnau l u.


